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Lwów 23 września. | 
_ Pruskie dzienniki rozpowszechnisją arty- | 
kul, będący zapewne komunikatem hakatystów, 
0 jakimś silnyre ruchu religijnym między Po- 
hkami pod zaborem rosyjskim. Ow ruch, cozy- 
Wiście zupełnie zmyślony, odbywa się wrzeko* | 
ùo pa korzyść starckatolieysmu, a ma ra eelu 
Rtorowaó drogę do xgedy  polsko-rosyjskiej. 
4 tego właśnie powodu zajmują wę nim Pru- 
loy, widząc w nim niebezpieczeństwo dla sie- 
bie i swego państwa. Leoz posłuchajmy tej baj- 


Q o wężu mcrskim. Brzmi ona tak: 
„Już przed kilku laty zaczęła się pośród 
Polaków resyjskiob, głównie w Warszawie, po- 


twiać się skłonność do utworzenia oddzielnego 
0d Rzymu katolicko polskiego Kościoła krajo- 
Wego, który w zasadniczych punktach różniłby 
Me od urządzeń rzymsko-katoliok'ego Kościoła, 
Wyraz pwój znajduje ten ruch w licznych wy- 
danych pe polsku pismach i brosrurach, zwróco=* 
ych przeciwko oelibatowi księży jako też przeciw 
tymskiemu papiestwu, a polecających t*'umne 
Gzozepieństwo od Watykanu i przejście do 
Starokatolicyzmu. Na tej podstawie — po usu- 
Uęcin zawady, polegającej na nieprzejednanem 
Tzeciwieństwie pomiędzy rzymskim katoli- 
Qyzmem a greckiem prawosławiem, — ma po- 
nastąpić przywrócenie trwałego narodowe- 

&o i religijnego pojednania pomiędzy Polakami 
4 Rosysnami. Ten ruch otrzymuje, co łatwo 
pojąć, tak ze strony rosyjskich narodowców, 
kk i ze strony prawosławnej cerkwi jak naj- 
większe poparcie ; rosyjski synod, jak wiadomo, 
Już oddawna nawiązał ze starokatolicoyzmem 
cisle stosunki i utrzymuje z nim stały zwią- 


oburzenia wszystkich bez wyjątku warstw spo- 
łeczeństwa polskiego, nawet liberalnych, ale 
nsdto nie były wzięte na' seryo przez wszyst- 
kie poważne dzienniki rosyjskie. 

Jeszcze bardziej kompromitują się pruskie 
dzienniki, gdy zwyczajne zbałamucenie jednej 
parafii amerykań'kiej przez niegodziwego księ- 
dza katolickiego, Kozłowskiego, o którym na- 
wet nie wiadomo, jek został księdzem, wydyma 
do znaczenia wielkiego faktu i pragnie podać 
jako symptom niezadowolenia słowiańskich lu- 
dów x należenia do rzymsko-katolickiego Ko- 
Acioła! Czytelnicy nasi znają ten wypadek do- 
kładnie, więc nis potrzebujemy tracić słów na 
wyjaśnienie sprawy: Kozłowskiego Rzym wy- 
ar” Raka. jego natychmiast odeń się od- 
wrócili. | i 


Sprawa tajnego traktatu między Anglią a 
Niemcami wyjaśniła się zupełnie i w ten spo- 
sób, że chyba tylko Boerowie transwalscy mo- 
gą być niezadowoleni z układu. Wszystkie po- 
głoski, że Anglia zostawia Niemcom swobodę 
działania w Maroku, w Turoyi, w Azyi Moiej- 
szej itd, są wymysłami plodnej imaginaocyi. 
Być może, że istnieją tajne artykuły, które z 
czasem wyjdą na jaw, ale biorąc na uwagę 
tradycye dyplomatycznych aktów angielskich, 
nie zdaje się to prawdopodobnem. Obecnie ogra- 
niczać się trzeba do takich punktów, jakie po- 
dług zupełnie pewnych informacyj stanowią 
jądro tej umowy. 

Pierwszy punkt dotyczy portugalskiej ko- 
lonii Delagoa. Dotychczas rząd niemiecki sprze- 
ciwieł się temu, by Anglia objęła zarząd tam- 
tejszych kolei żelasnych, zawładnęła portem 
Lorenzo Marques i całą zatokę Delagoa. Dla 
Anglii mają one znaczenie ważne, jako przy- 
ległe do zululandu i Natalu i dające ujście wy- 
wozowi handlowemu z Kapu i Rodezyi. Ale 
Niemcy, stając jako moralny protektor Trans- 
wąalu i Boerów, którzy jedynie przez zatokę 
Delagoa dotrzeć mogą do morra, sprzeciwiały 
sią dokonaniu operacyi finansowej, upragnionej 
przez ubogą Portugalię, a uważanej przez An- 
glię jako pierwszy krok do zjednoczenia Afry- 
ki poładniowo-wschodniej w jedną kolonię. Sko- 
ro teraz Niemcy zostawiają Anglii swobodę 
działavia na tym punkole, jest to fakt ważny 
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Lwów 23 września. 
Rada miejską lwowska uchwaliła na wozo- 
rajszem posiedzeniu, aby prezydent udał się 
do p. Namiestnika i zawiadomił go, że Rada 
znajduje, iż stan wyjątkowy w zachednich po- 
wiatach może już być zniesiony. Tę samą 
sprawę poruszono w Radzie powiatowej my- 
ślenickiej, ale tam członek tej Rady, a zara- 
zem poseł sejmowy, należągy do stronnictwa 
ludowego, p. Średniawski, zażądał rezolucyi 
przeciw stanowi wyjątkowś, im i petycyi do 
Namiestnietwa o zniesienie jego. Jedno z pism 
donosi, źe radni włościańscy gorąco “poparli 


ten wniosek, a wystąpili przeciwko niemu | stopę jedną owego twardego gruntu, którego 
08 1 - jedy- ludzkim sumieniom, tak jak kcńskim kopytom, 
nym wyjątkiem. Owóż w Radzie powiatowej | trzeba w danej chwili, trzeba nieodzownie!* 


„szlachoice i tak zwani inteligenci“ x 


myśleniokiej jest członków włościańskich dwu- 
nastu, a członków z dwóch innych grup czter- 


nastu. Gdyby tedy na owem posiedzeniu Ra- | 


dy znajdowali się wszyscy jej członkowie, to 
prawdopodobnie „szlachoice i tak zwana inte- 
iigencya* mieliby jeden głos większości. Tym- 
czasem w dyskusyi nad wnioskiem p. Srednia- 
wskiego okazało się, że jego wniosek będzie 
miał większość, i z tego wynika, że Rada nie 
była kompletna, z czego właśnie widocznie za" 
mierzał szorzystać p. Sredniawski. 
_ Mniejszość zdekompletowała posiedzenie 
— i wniosek nie przyszsdł pod głosowanie. 
Jedno z pizm lwowskich — to samo, któ- 
re niedawno nazwało urzędy autonomiczne 


awalo to zdekompletowanie posiedzenia „środ- 
kiem już nie obstrukcyjnym, «le destrakcyjnyra 
1 anarchicznym, powrotem do dawnego, a tak 
słasznie potępianego liberum veto, uniemoże- 
bnieniem prawidiowego fuukceyonowania Ciała, 
które jest nietylko reprezentacyą, ale 1 włą” 
dzą.“ Wyrok niesłychame surowy! Rady powią 

towe nie mają prawa uchwalać Żadnych poli- 
tycznych rezolucyj, a zaista byłoby niezmiernie 
trudno umotywowaó wniosex p. 5redniawskiego 
względami ekonomicznymi. Więo gdyby uchwa - 
lono tę rezolucyę, to jest, gdyby mniejszość nie 
zdekorapletowała posiedzenia, to Rada spełni- 
iaby albo czyn, do którego nie jest powołaną, 
albo teź czyn, którego nie potrafiłaby umoty- 
wować. W kaźdym razio ta rezolucya nie mia- 


„godnomi pogardliwego lekoeważenią* — 


z utęsknieniem, wśród wrześniowej parnoty. 
Piorun w głowę nam może strzeli, ale zdejmie 
nam z piersi tę zmorę, która nas dusi, a od 
której nie przypuszczamy  jaź, aby Go innego 
uwolnić nas mogło. Ha! gdybyśmy mogli przy- 
najmniej wierzyć w to, że Dreyfus jest niewin- 
nym 1 że jakimbądź kosztem dojdziemy do na- 
prawienia popełnionej. omyłki! Okup byłby 
drogi! Może cały sztab poszedłby — do błota. 
Mniejsza o to! Mniejsza także o Rochefortów, 
Drumontów i innych warchołów, którzy upie- 
rają się na mjęvcim stane wistu, Niech idą także 
na dno! Ale jakże wierzyć, jakże mieó jaką- 
kolwiek pewność, jakże, gdzie znaleść bodaj 


Słowa te calkiem trafaie charakteryzują 
teraźniejszy stan opinii publicznej we Francyi 
Nie ma jednego człowieka, na którego nie ra- 
dałby żaden cień, w którego nie godziłyby ża- 
dne zatrute strzały podejrzeń lub otwartych 
oskarżeń. Aż do ostatnich czasów czystym był 
zupełnie Cavaignac, nazywano go drugim Ka- 
tonem, wymieniano już jako nastąpcę Faure'a 
na urzędzie prezydenta republiki, Dziś i tea 
oziowiek skompromitowany jest przez swe po- 
krewieństwo z pułkownikiem Paty de Clam, 
który w sprawie Dreyfusa odegrał bardzo nie- 
wyraźną rolę i którego za to w drodze dyscy- 
pl:narnaj spensyonowano. Lubianym był szef 
sztabu jeneralnego Boisdeffre, lecz po samobój- 
stwie Henry'ego i on jest naznaczony i podany 
w wątpliwość. Zakwestyonowane jest sumienie 
pięciu ministrów wojny, którzy urzędowali od 
roku 1894, zakwestyonowane sumienie całego 
sztabu jeneralnego. Brisson, obecny szermierz 
rewizyjny, również nie wzbudza zaufania, za- 
rzncają mu, że na mętnych falach sprawy Drey- 
fusa chce wzbić się na stanowisko prezydenta 
republiki i że ten tylko wzgląd, a nie zamiło- 
wanie sprawiedliwości czyni go tak zagorzałym 
rewizyonistą. Czy zwycięstwo jego w sprawie 
rewizyi przyniesie jakikolwiek pośytek Francyi, 
to jeszcze wielkie pytanie. Dziś u znącznej czę- 
ści narodu podkopane jest zaufanie w nozci- 
wość sędziów wojskowycb, jeżeli zaś najwyższy 
trybunał kasacyjny uchwali rewizyę procesu 
Dreyfusa, w takim razie reszta narodu przesta- 
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mimo okrutnych przejść, które ze szczytów 
gzczęścia rzucały ją w przepaście TozpAczy, 
wdowa po Napoleonie III zachowała wyrażne 
ślady piękności. Codziet prawie z rena można 
ją spotkać w ogrodzie Ta:llaries. Czarno ubra- 
na, wspierając się na wysokiej lasce, snuje SIĘ 
po tych samych alejach, gdzie ongi stał wspa- 
niały paleco. Gdy idzie tak smutno i wolno, w 
żałobnych szatadh, możnaby mniemaćó, że krąży 
około ukochanych zwłok. Nikogo nie widzi, na 
rikogo mio patrzy, a cha w oczach jej nie 
widać łez. przeźroczysta, poorana zmarszczkami 
twarz każe sią domyślać bszsennie trawionych 
nocy, cierpień uiermierzonych.  . f 
Stara i bardzo pożyteczna instytucy« pol- 


ska. Zakład św. Kazimierza popada w trudno- - 


ści fioansowe i w ostatnierm swem sprawozda- 
niu odwołuje się do ofiarności publicznej. Ze- 
równo budynki znejdujące się w Paryżu, jak 
i dom w Juvisy, domagają się gwałtownie 
gruntownej restaurnori. Tymozasem brak ne to 
fanduszów, bo dochody zwykłe, stale i mesta- 
łe, ledwie wystarczają na pokrycie kosztów 
utrzymania. Od zeszłego roku ubyło tej poży- 
tecznej iustytucyi dos znaczne źródło docho- 
dów, mianowicie z Bszaru dobroczynności. Po- 


żar przy ulicy Jean Goujon położył kres tym ' 


filautropijnym kiermaszóm, które , zakładowi 
św. Kszimierza rok rocznie pokaźną sumę 
przynosiły. Kilka gorliwych opiekunek zginęło 
w ogniu, zaś baron Mackau, główny organiza- 
tor tych bazarów, tyle miał przykrości z po- 
wodn owego pożaru — wytoczono mu proces 
kryminalny i wzywano do: sądów — że obe- 
onie nie ma ochoty do podjęcia dalszych tru- 
dów w tym kierunku. A jednocześnie i rząd 
francuski zmniejszył znacznie 'subsydyum, ja- 
kie dawał temu zakładowi, uznanemu przez 
władze za instytucyę użyteczności publicznej. 
zakład św. Kazimierza w roku ubiegłym dał 
przytułek 26 stąroom i 6 kobietom. Prócz tego, 
wychowywało się w nim 60 dzieci (40 dzio- 
wozynek i 20 chłopców). Ogólna suma  docho- 
dów wynosiła 123247, franków. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wypłaciło zaledwie 3 tys. 
franków (dawniei dawało 7 tys. fc.), skarb pań- 
stwa — 13.805 fr. (w roku 1896 — 15126. fr.) 
Niedobór administracyjny za rok ubiegły wys 
nosi 16.352 fr. ' 
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z duchowa spoczywa w ich ścisłym związku z ka-| nie. Wspólnie ma być wybudowana, zu kapiiw ; Wszelkie] muruląośii 1 braz Wiary w uczciwość  powiadać będzie dokładnie sile Świetlue; gwiazd. | Eatuzyasta mdlał prawie z zaahwysu. „Czy pan 
va- licyzmem odłączyli się od niego, — bo ona ły dostarczone przes niemieckie i praes augiel: PU blczną 1 prywsuną, jaki Opanować umysty Patrząc na te gorączkowe prace dukola wystar | zrozawualeś ten sonet?“ —zapycał autor. — „Nar 
ea- Wie, że wtedy niewętpliwie nastąpiłby nasz skie banki, linia od Oceanu w giąb środko- Francuzów. Joden z powaznych myśnoieli W wen wy umysł ozłowieka wypoOoznie trochę i każdy | turalnie! jest to subtelaa anal za niezmierzonego 
ać tateczny upadek. Leoz hakatystom dziwić się | wych Chin, a administracya jej ine być do (sposób Oharaxueryzuje obovny sun umysłów | szcaetza zyczy temu wielkiema dzieiu jak naj- |absoluta*. — „Nio! peme — odparł Mallarmé 
za- | łeba, bo oni przecież przypisują sobie zna- | pewnego punktu w niemieckich, 8 dauej w an-, WŚ Franoyi: „Nie masg joszoze wio postknewić* | wiekszego powodzeniś. uł EG mojej komody“. I nie tylko poesya, 
e. | bmość stosunków polskich 1 słowiańskich. Im | gielskich rękach. Wszysckie ` koncesye, O jukie nogv; dle Jesu Jakiś szalony 1 ślepy rozmach, a Oi miesięcy bawi tu wdowa po Na- |ale i job. Maliarmó' go jest prawdziwym zbiore 
TRA tge dziwić trzeba, jak mogą brać na sery0 ZA- jedna z dwóch stron udawać S1Q będzie do 1iusiyuktowe sZamucanie sig KONIU, Który ugrzązi polson: III Eugenia i mueszka w jedaym =g in iamigłówek. Jeden z krycyków parys- 
te- | thoianki pewnych sfer rosyjskich, a po pelskiej | rządu chińskiego, mają być popierane jednocze-, w wzęsawisku 1 miota 59y 1 w plekio gOLÓW hoteiów prsy nucy Hivoli naprzeciw ogroda | kioh twierdzi, te Maliarmó kocha! najgłębiej ze 
i | tonie wybryk kilku upadłych indywidnów, | śnie przez obw rządy. ,SKOoczyó, gruntu twardego szukając, Wojna daj- Taueryja s dei: Nikt zdaje się o tem nie wić wsąystkioh sztuk muzykę i że jego uwielbienie 
tret 1 Xtóre sA gari srebrników wyrzekły się wszel-| | Trzeci punku umowy dotyczy uregulowa- my na tw z Niemoami, 1 Chocikżpy sam na sam niku nie wakłódw jej spokoja natrętaą dla dźwięku stało się żródłem jązykowych re- 
szo | Klej godności ludzkiej ? „Wiadomo, że gdy przed | nia granic niemieskiego „Hinceclanda”, miano- (bO 1 z tom przypuszozemeu oswo.lismy SIę „iekawoścą, którk prześladuje zazwyczaj koro- | busów. Unoiał on słowo, jako pojęcie, usunąć, 
mie k ilku miesiącami pojawily się tego redzaju glo- | wicie kolonii logo na zachodarem wybrzeżu zupełnie), ta wojna, Kura WOZUTAJ jeszcze przej- nowane rdia du, kcóra byla kiedys przez|i tylko wprowadza je do poezyi, jąko ton. Ton 
p Y, nawołujące naród do opuszczen'a dawnych | Afryki i ustąpienia im przez Anglię znacznej Invwaia Wszysikioh dreszozem, dzaś zdaje się LĄ tiumy dh mte ADĘ, prawie ubostwianą, dziś ra- | budzi szereg wrażeń i uczuć, nie posługując się 
F-a Krów, . nietylko wywołały one jednomyślne części terytoryam Aszanti. burzą, której nawet iękliwe kobiecy wyglądają poraniacą jesi supeiuie, Mimo białych włosów, | słowera, a Mallarme pragnął, aby słowo tę sa- 
wa i a - a . 
"5 p wr r ER pe £a to tylko pewna, że pani Burzyńska przyznała jej powożenia, obok siebie, farmanowi poleciła | wyspana, zmęczona, nie, mogła panować - nad! larów na klęczącą, rozważsjąc, Gzy tej ślicznej 
się, iź widząc rozdiaźaienie Oskara, powstałe zostać w domu. $ ldi i docinału Klarze i panom, kobietce nie pomięszał się umysł — lecz wcho= 


NOWELA z niczem nueusprawiediiwionej zazdrości, odj W godzinę niespelaa, znowu dały 


się Wreszcie zakończył się ten išcie feralny | dzący pan Oskar usankcyonował rzecz, przy- 
przes której go odzwyczaić niepodobna — kokietowała słyszeć dzwonki, które zwabiły do okien mie- | dzień — prawdziwy piątek, posądzany przez | klękając również i prosząc o błogosławieństwo, 
umyślaie pana Augusta przy fortepianie, nie spo- | szkańców Biaiego dworu. To pani Burzyńska | całe wieki, że ludziom tylko smutek i niepo- | które ım niezawodnie szczęście przyniesie. 
R DEMBINSKĄ. dziewając się jednak tak niemiłych następstw. pysoc ze Spaceru, wioząo Ze sobą wszystkich | wodzenie przynosi | Babunia z najwyższą życzliwością tę parą 
eg Smutny był ten dzień w Białymd worze, trzech panów. August i Oskar siedzieli w tyle, Za » sobotą, zajaśniała w całym blasku | przeżegnała. | Pad 
(Ciąg dalszy). tak smutny, że podobnego mio pamiętano od: pan Jan na koźle obok sportsmenki, Słoneczna, uśmiechała | — Ale czemu mi nic nie powiedziałaś Klar- 


,— A więc przysięgam na wszystkie święto- | dawna w tym spokojnym, cichym zakątku. Leoz | 


— 0i panowie — mówiła Kiara wchodząc 


swej dobrej reputacyi. 
się światu mimo mrożnego zimowego ranka. 


ciu? byłabym co przygotować kazała na taką 


ìi — krzyknęła, rzucając się na kolana 1 pod- burza, która od pewnego czasu miotaia tym od- ze smiechem do pokoju — „dali „dowody nie- Było jeszcze wcześnie — najwyżej w pół | uzoczystość. ; des si , 
Roszgo rękę do góry — przysięgam i biorę nie- |dalonym od Świata domem, mala niebawem zwykłej, nadzwyczajnej, stoioznej, bezprzykła- | do Ska Pani Staroświęcka w rannem ubra-| —- Właśnie umyślnie nie nie mówiłam, żeby 
Aa b za świadka mych słów, że jeśli pan nie | noichuąć. Pani Burzyńska oświadczyła bowiem, duej odwagi. Wobeu nich, niczem są bohatero- 


ieni zdania i przyjdzie do pojedynku, nie 


że nazajutrz odjeżdża; dwie pokojówki pako- | 


wie z pod Troi. Wyobraźcie sobie państwo, 


niu, w białym czepaczku z koronkowemi szląr- 
w swym dużym 


uniknąć wszelkich przygotowań. Nasze zapo- 
wiedzi wyszły przed wzešoių tygodniami w 


i kami, sie jak zwykle 
tylko żoną pana nigdy nie będę — ale widzieć | wały „kufry, e 30 s upodobania, gdyá' pozwolili mi powozio całą drogę — mnie, któ- fotelu i szyn świece: Nagle drzwi od Wiednia, kiedy „poza tam runa | — terag 
nowet nie chcę w mojem życiu całem. | właścicielka woo SiĘ bk tegu nie wtrącała. ra nie powoziiam nigdy w Życiu, gdyż po rez | przedpokoju otworzyły się z hałasem i ukazała | przywiózł pan Oskar nżrój 5 PAPII, i pro- 
egot Przy ruchu, gdy 3 klękała, strzała złota, | Robota postępowała szy OKO, MIMO, źe nio ia- | pierwszy przyszła mı taka tantazyą. Poddali się w nich Klara, ubrana do wyjścia. W Śli-| boszozunio zwiąże nam stuią Iręce. ięcej do 
Alt zymująca zwój jej włosów na wierzchu |twą było rzeczą przysposobić dziesięć kufrów | się jej o1 potulni ludzie. Wynagradzając ich | cznem, białem futerku, uwydarniającem j.j | ślubu nie potrzeba. Ale chciałabym żeby Ja- 


| Kpatrzywszy nawet na narzeczonego. 


Rowy wypadła — i cudowne, te iście Tycya- 
dowskie włosy, złotą falą splynęły na jej ple- 
ty, sięgając aż do ziemi. Klara nigdy jeszcze 
die wydała się Oskarowi tak piękuą. Stał za- 
hwycony jej urodą i osłupiały usłyszeną przy- 
Kęgą. Znał Klarę i wiedział, że tego, co po- 
Wiedziała, nie cofnie. Blady, przysunął się do 
ej, podając rękę, by powstała. w 
_— "Teraz — rzekła — możesz pan robic, 60 
No panu podobs. i r 
— Doprawdy, za wiele pani żądasz odemnie, 
gz żyć bez ciebie Klaro nie mógłbym już. 
anoni się, co mam z tym pojedynkiem 
ió. 


do podróży. a i j 

Obiad odbył się ponuro: Jadwiga, której 
babunia nie pozwola wstać z łóżka, była mo- 
obecną, również jak i panna Krnestyna, która 
przy słabej czuwała, pani Dtaroświęcką wıdo- 
cznie była zafrasowana, Z031% siedziała smutna 
i milcząca; pan Skrzywicki wyglądał wystra- 
straszony. Tylko Klara usiłowała podtrzymywać 
konwersacyą, lecz jej to nie szło. nGrugo* og 
gle oboierał oczy, lecz nie rozśmieszał nikogo. 
Pan Oskar był jak na szpilka h. p sg 

ZIMraz po obiedzie wszyscy S1Ę rozeszli: bą- 


przejechać sankami na spacer, Wigo udała się 
do swego pokoju, aby się przebrwó 1 zadyspo- 
nować konie, które zawsze miała na rozkazy, 
Oskar wyszedł pieszo do lasu, jak się O tem 
później dowiedziano. 

sobą. Już zmierzchać zaczynało, gdy usłyszano od- 
„ Jaką była treść rozmowy pani Staroświę- | jeżdżającą Klarę. Powoziła sama, usadowi%szy ; 
"tioj z Klarą, tego nie zdołalismy podsłuchać, ' biednego Skrzywickiego, bojącego się strasznie 


— Zostawiam panu wolność działania — rze- 
ką obojętnie, poprawiając włosy. I wyszła, nie 


— Żegnam — rznoiła jeszcze, zamykając drzwi 


bunia poszła do Jadzi, pani Klara chciała się | P 


(4 rozpuszczonemi długiemi 


za tyle względów, raz tylko wywróciłam. Ale 
bo też faiaina jest ta droga do lasu wiodąca. 
A jakie to było pocieszne, jak oni wszyscy na 
raz do zaspy wypadli, a te poczciwinki kon:e 
stanęly nacychmiast choć 10h nie dość silnie 
WStrzyMywałum, bo mi strasznie ręce zziębły. 
Dopiawdy misian ochotę JO Wycałować — te 
śliczae 1 mądre stworzenia, które nieraz dobro- 
Gią 1 rozumein ludzi zawstydzaóby mogły. 

"Wśród tego opowiadania weszli panowie 
w najiepszej harmonii i .w dobrym humorze. 
August oglądał się wokoło pokoju za Jadwigą. 

rzyjdzie zaraz — szepnęła mu babunia — 
pozwoliłam jej wstać. 

Jakoś nebawem weszła Jadzia bledziutka, 
warkoczami, ze 
smutnym na ustach usmiechem, August usiadł 
obok niej i nieodstępował ani na chwilę przez 
Cały wieczór. i 

„ „Panna Ernestyną 
Riu 1 wcale nie starala 


zgrabną kibió, w białej czapeczce i zarękawku 
wyglądała juk łabędź na wód zwierciadle. Z 
pod faterka wysunął się tylko rąbek aksami- 
tnego granatowego kostyumu. | 

— Gdzież się to wybierasz tak wcześnie 
Klaruniu? — spytała trochę zdziwiona pani 
Staroświęcka. i 

— Ja, kochana pani, idę do ślubn — odpo- 
wiedziała pani Burzyńska. | A 

Pani Staroświęckiej zdawało się, że żle 

słyszy. 

— Co mówisz kochankc” — powtórzyła raz 
jeszcze pytanie. J | 

— Za chwilę w tutejszym kościele będzie 
mój ślub; przyszłam tylko prosić najdroższą 
babunię o błogosławieństwo To mówiąc 
padła do nóg wędziwej matrony, przyczem bis- 
la czapeczka zbakierowała się na głowie i ty- 
siące niesfornych złotych loczków, naturalnie 


ma 


była w złem usposobie- się kręcących, okryły jej czoło 1 szyję. ` 
się tego ukrywać. Nie- ' 


ę ] 
Pani Staroświącka spoglądała z pod oku- 


dzia i Zosia przyszły do kościoła, więc muszę 
je zbudzić. To mówiąc, pobiegła ku drzwiom 
wiodącym do pokoiku panienek — i stukając 
pięściami wołała: | 

~- Panny! panny! śpleszoie się z ubraniem, 
i idźcie niezwłocznie do kościoła, jeśli ohoecie 
być na moim ślubie. Nie mam więcej czas 
ani ohwiil — I wybiegła. - | 

Babunia opowiedziała panienkom co za* 
szło i nagliła, by się spieszyły. (łdy Jadwiga 
i Zosia przyszły do kościoła, jn państwo mio- 
dzi byli po spowiedzi i Msza św.. na ich in- 
tencyę rozpoczęła się. 

Klara 1 Oskar klęczeli przed ołtarzem, 
pan Skszywiczi mocno wzruszohy 8 na 
środku kościoła, okulary całkiem zsunęlły mu 
Się na koniec nosa —  chustką nieustannie 
Oulierał oozy. : > | 

. (Ciąg dalasy nastąpi). 


mg rolę odgrywało w poezyi, aby stało się tyl- 
ko dźwiękiem, bez oddziaływania na logikę, na 
wyobrażenie. Jeżeli Huysmans mówił o figu- 
rach staroflandryjskich mistrzów, że są tak 
cienkie i eteryczne, bo nie chcą dźwigać na 
sobie „hańby cielesności”, to o słowach Mal- 
larmó go powiedzieć można, że odrzuciły ciele- 
sność pojęcia, która im przeszkadzała rozpły- 
wać się. jako wolnym dźwiękom. Ale ciemnym 
był Mallarmó tylko, gdy tworzył. W życiu u- 
ważano go za doskonałego „causera* i towarzy- 
sza, około którego gromadziła się ciżba przy- 
jaciół, W jego mieszkaniu odbywały się raz na 
tydzień świetne wieczory, których jedyną ciemną 
chwilą było odczytywarwie symbolistycznych 
poezyj. Po za tem, bawiono się tam po kró- 
lewsku. 

Nie każdy zapewne wie o tem, Że słowo 
„baba“ oznaczające u nas pieczywo wielkano- 
one używane jest także od dawna we Franeyi 
i oznącza ciasto z rodzynkami i rumem. Osta- 
tni numer pisma Bulletin polonais rozbiera po- 
chodzenie tego wyrazu i stwierdza, że jest ono 
polskie. Wyjsśnia to numer pisma Journal des 
Dames et des Modes z roku 1813, w którym znaj- 
duja się następujące objaśnienie: „baba, rodzaj 
ciasta, została poznaną we Franoyi w połowie 
XVIII wieku. Zaś wprowadził ją w użycie 
Stanisław Leszczyński, król polski“. Więc oto 
poważna kwestya kulinarna francusko-polska 
TOZWIĄKANA. 


Towarzystwo pedagogiczne, 

Do Lwowa przybędą jutro nauczyciele lu- 
dowi na dwudniowy zjazd Towarzystwa peda- 
gogicznego, rozpoczynający się w niedzielę. 
Miał on się odbyó jeszcze w połowie lipca i to 
w Krakowie, ale ówczesne zaburzenia i wsku- 
tek nich zaprowadzony stan wyjątkowy w za- 
chodniej ozęści kraju, odbycie zjazdu doroczne- 
go w pierwotnym terminie w grodzie podwa- 
welskim uniemożliwiły. Z wdzięcznością też 
przyjął Zarząd główny Towarzystwa zaprosze- 
nie naszej Reprezentacyi miejskiej na odbycie 
zjazdu we Liwowie. > 

Towarzystwo pedagogiczne w ciągu 30: 
letniego istnienia, wyrobiło sobie imię instytu- 
oyi dzielnie pracującej na niwie wychowania 
publicznego, oraz popierającej interesa nauozy- 
cielstwa ludowego. Obydwa te zadania są wiel- 
kie i ważne. Dcść przejrzeć program kaido- 
roeznego walnego zgromadzenia Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych lub Towarzystwa 
pedagogicznego, by się przekonać, jak wiele 
spraw żywotnych one poruszyły i ile wskazały 
wadliwości, które też stopniowo są usuwane. 
Dodatnia jest również działalncść Towarzystwa 
pedagogicznego w tych sprawach, które doty- 
czą specyalnie nauczycielstwa. Tak np. od lat 
dwudsiestu kołatało Tow. pedagogiczne o zni- 
żenie nauczycielom ludowym okresu służby z 
40 na 35 lat, ponieważ służba nauczycielska 
tak rujnuje zdrowie, że dzisiaj na 6.000 nanczy- 
cieli ludowych jest zaledwie jedenastu takich, 
którzy doczekali się emerytury po 40-letniej 
służbie. Sejm na tegorocznej sesyi uchwalił, by 
Gi nauczyciele, którzy wysłużywszy 35 lat, oka- 
zali się już całkiem niezdolnymi do pełnienia 
nadal obowiąrków swego zawodu, otrzymywali 
pełną emeryturę. Jest więc już pewien skutek 
tych zabiegów. Podjęło też Towarzystwo wro- 
ku ubiegłym sprawę regulacyi płac nauczyciel- 
skich, a chociaż Sejm „nie powziął żadnej u- 
chwały“, jednak — czytamy w sprawozdaniu 
-Towarzystwa — „nie upadlismy na duchu, pra- 
cujemy dalej z taką energią, na jaką nas stać 
fizycznie, bośmy pokochali nasz zawód nauczy- 
cielski, bo czujemy, że w nim i przez niego 
służymy Ojozyźnie naszej, a służymy jej ser- 
decznie i szlachetnie, nie zważając, czy zupeł- 
na nagroda spotka nas dziś, jutro, lub może 
kiedyś!* 

Piękne i poczciwe słowa! A jeżeli one są 
wyrazem ogółu nauczycieli, grupujących się 
około Towarzystwa pedagogicznego, to z rado- 
ścią myślimy o tem, że w tych wychowawcach 
najmałodszej dziatwy szkolnej jest tyle hartu, 
tyle tak wzniosłego pojmowania obowiązków 
stanu. 

W ostatnich ezasach spotkało się Towa- 
rzystwo z zarzutem, iż zbyt powolnie i nie 
dość energicznie popiera interesa nauczycieli; 
niecierpliwsi wzięli rozbrat z Towarzystwem 
pedagogicznem i stworzyli sobie stowarzysze- 
nie inne. Zdaje się, że tym niebacznie uczy- 
nionym, niedostatecznie rozważonym zarzutom 
przypisaó trzeba także objaw, o którym pisze 
sprawozdanie : „Niektóre Oddziały Towarzy- 
stwa nie dają znaku życia o sobie, w niektó- 
rych tli zaledwie iskierka Życia, a mała tyl- 
ko liezba Oddziałów spełnia swe szczytne za- 
danie z pełną energią*. Aby rozbudzić w Od- 
działach życie przedsięwziął zarząd główny 
kilka próbnych lustracyi, które wydały dobry 
skutek, bo wywołały ruch i pewne zajęcie i 
przysporzyły ozłonków. 


PRZEGLĄD z dnia 24 Września 1898. 


Potrzebującym pomocy materyalnej człon-|] gdyś żądny sławy i wielkości i przodujący cywili- 

kom Towarzystwo udzieliło stypendyów i zą-| zacyą. Skądinąd wezwanie do rozbrojenia, miasto 
pomóg na łączną kwotę 1.670 złr., a dla kan-| rękojmi pokoju budzi rozliczne obawy, otwiera nie- 
dydatów do egzaminu do szkół wydziałowych | zagojone rany, zawieszone kwestye sporne, krzywdy 
urządziło kurs przygotowawczy. Zainicyowało | wołające o pomstę. Po nad tem wszystkiem — unosi 
także myśl tworzenia kursów dla dorosłych | się widmo czarne, czy czerwone, widmo krwiożer- 
analfabetów, która przez pokrewne Towarzy- | cze, sztyletem tronom,, przewrotem społeczeństwom 
stwa chętnie została poparta. Sprawa ułożenia | grożące... Wzmogła się w świecie siła nienawiści 
podręcznika do nauki czytania dla dorosłych | rasowych, społecznych, nawet wyznaniowych. Jakby 
analfabetów jest w toku. Organ Towarzystwa | za aniołem wiary dobre duchy uleciały od ziemi — 
p. te Szkoła miał po konies grudnia 1897 r.|anioł nadziei i anioł miłości, duch wolności, prawa 
przeszło tysiąc abonentów, cyfra ta jednak odļi duch postępu. Wyłażą natomiast zewsząd gady i 
roku zeszłego nie urosła. Badając przyczynę | potwory, jakimi zwykła była rzeźba Średniowieczna 
tege, zarząd główny doszedł do przekonania, | otaczać u dołu grobowe pomniki, jako godłami py- 
że nie ma sobie w sprawach redakcyi Szkoły | chy, łakomstwa, gniewu, zazdrości i kłamstwa. 
i w jej ogólnym kierunku nie do wyrzucenia. Chociaż tak strasznie przedstawia się ko- 
Przytem zaznacza, że z raz obranej drogi go-|niec tego stulecia, jednak, zdaniem Czasu, nie 
dnego, a odpowiadającego powadze stanu bro-| jest on na wskróś przewrotnym. (łorszym od 
nienia spraw oświaty i wszystkich z nią zwią- Į niego był koniec XVIII w., uwieńczony taką 
zanych stosunków, nigdy nie zejdzie, bo jest | stra*zną zbrodnią, jąk rozbiór Polski i rewolu- 
zdania, które, oby zechoieli zapamiętać sobie | cya francuska, zwana wielką. Chaos, który teraz 
liczni niestety dzisiaj wydawcy i rednktorowie | powstał w umysłach, w prądach, w całej mo- 
pism peryodycznych, że „rzecz każda, choóby |ralpoś i, powstał wskutek tego, że państwa i 
najdrastyczniejszej natury, przedstawiona w for- Į rządy zajęły wobeo tych prądów, z których 
mie przyzwoitej, zrobi ten sam skutek, a może |dwa są najważniejsze: narodowy i społeczny, 
nawet i większy, skoro tylko znajdzie przy- | stanowisko ną wskróś egoistyczne, a często nie- 
chylne dla siebie ucho*. sprawiedliwe. 

Najgłówn'ejszem źródłem dochodów są Widzimy dziś, jak mocarstwo o jednolitości 
wydawnictwa Towarzystwa pedagogiaznego, za- | pięćdziesięcio - milionowego narodu, co się chełpi 
silające fandasz zapomogowy i yokrywające | swoją wyższością, zużywa zdobycze szczęśliwych 
wszelkie rubryki wydatków. Biblioteka dla | kampanij i całą swą energię wysila na zgnębienie 
młodzieży, której jest już 36 tomów, przazna- | trzy-milionowej ludności polskiej. W obecnej chwili 
czona była dotąd dla dzieci w wieku od 6 —10 |dla cesarstwa niemieckiego jakby nie istniały inne 
lat, t. j. uczęszczającej do klas 1—4. W skutek | zadania, inne cele okrom tych, jakie u wschodnich 
jednakże utworzenia szkół typu wyższego i | granic szajka hakatystów wskazuje, lub też co fan- 
szkół wydziałowych okazała s'ę potrzeba stwo- | tastyczna wyprawa księcia Henryka na daleki wschód 
rzenia dla młodzieży tych szkół, tj. w wieku | rozwija. Dwie te kolonizacye wewnętrzna w Po- 
od 10 do 15 lat osobnej biblioteki, której wy- | znańskiem, a druga gdzieś w Chinach, zawierają 
szły już trzy dziełka. w sobie bodaj czy nie cały program i syntezę tak 

Drugiem ważnem źródłem dochodów jest | wysoko stojącego szczepu, tak potężaego mocarstwa. 
prowadzona przez Towarzystwo agezcya kra- | Gdy Rosyę nurtował nihilizm, system rządowy nie 
kowskiej asekuracyi działu ubezpieczeń na ży- | wahał się nieść tę zarazę w kraje polskie, prześla- 
cie, licząca po koniec 1897 r. 56 członków, | dując wiarę, zadając gwałt językowi, ograniczając 
ubezpieczonych ogółem na 58.900 złr. prawo własności, Jestto nietylko krzywda i bezpra- 

Kolonia wakacyjna w Hrebenow'e, pro-| wie wobec religii i narodowości, ale i zamach anti- 
wadzona przez zarząd główny, a subwencyono- | społeczny. Pogrom Frąncyi przed trzydziestu blisko 
wana przez >sjm, Radę miejską i Kasę oszozę- | laty był klęską cywilizacyjną Europy o groźnych 
dności, rozwija się pomyślnie. W r. 1897 ko-| dla porządku społecznego następstwach. Powstała 
rzystało z niej 94 okłopców. nowa krzywda, otwarła się nowa przepaść, a na dnie 

„Liczby osłonków w sprawozdaniu nie| tej przepaści kałuża. 

znajdujemy ściśle określonej z tego powodu, iż Ale nie dość tego, że dyplomaci popełniali 
na 58 oddziałów tylko 22 nadesłały sprąwo- | tyle czynów niemoralnych w polityce międxy- 
zdania i wykazują razem 1313 członków ; prsy- | narodowej; nie dość tego, że w polityce we- 
puszczać przeto można, że w pozostałych 36| wnętrznej rządy nie kierują się etyką chrześci- 
oddziałach jest więcej, niż drugie tyle ozłon- | jańską, lecz owszem budzą, rozdmuchują i wy- 
ków. A zatem z 6.000 nauczycieli i nauczycie- | zyskują nienawiści plemienne: rządy jeszcze 
lek należy do Towarzystwa około 3000. Jeżeli | w następujący sposób przyczyniały się do wy- 
zauważymy, że nanczycielki należą przeważnie | wołania teraźniejszego chaosu pojęć i dążności: 
do odrębnych żeńskich stowarzyszeń, — to się Nieraz aby stłamić ruch narodowy, odwoły- 
przekonamy, że Towarzystwo jest ogniskiem | wano się do ruchu społecznego. W stosunkach mię- 
znacznej części nauczycielstwa, a jak wynika | dzypaństwowych egoizm polityczny i duch wspól- 
z podanych włąśnie owoców pracy, także sto- | zawodnictwa przeważał nad wspólną sprawą ładu 
warzyszeniem, mającem za sobą poważne xa-|1 porządku. Państwo nowożytne strzegło atrybucyj 
sługi. A jednak w roku bieżącym zrobiono To- | rządowych, nie osłaniając należycie praw społecznych, 
warzystwu pedagogicznemu niesłuszny zarzut, interesów religii, rodziny i własności. Znaczna część 
iż ono „uzurpuje* sobie prawo reprezentowania odpowiedzialności za wzmożenie się chorób we- 
stanu nauczycielskiego, przyczem wezwano je, | Wnętrznych spada na tę politykę, która chętnie pa- 
by wypuściło nauczycieli ze swej „niepowoła- | trzy na palący się dom sąsiada. 

nej“ opieki. W takim tonie odezwało się — jak 
sobie czytelnik przypomnie — młodziutkie, bo | przez długi szereg lat jest to, że wśród społe- 
zaledwie jeden rok żywota liczące „gal. Stowa- | czeństw znurtowanych do dna dąśnościami 


I oto rezultatem takiego postępowani 5, 


ustawami zasadniczemi, wywołać może zamiast | mioty naukowe, W pawilonie architektury zaajdaje 
spodziewanego uspokojenia głęboki żal i rozgo- | się oddział pszczelniczy, a także bogat) wyposażony 
ryczenie. którego skutki dzis nawet przewidzieć | zbiór win owocowych, przerobów miodowych, ns“ 


się nie dadzą; 

„zważywszy, że obywatele miasta Lwowa, 
pozostający w wielorakich stosunkach z mie- 
szkańcami okolic stanem wyjątkowym objętych, 
ponoszą szkodę pod względem moralnym i mą- 
teryalnym, a dotknięci także zarządzeniami 
wyjątkowemi, jak np. nieposzanowaniem taje- 
mnicy listowej, coząsto i słusznie na to się żalą 
i domagają się jak najszybszego usunięcia tych 
anormalnych stosunków ; 

„Reprezentacya król. stoł. m. Lwowa wy: 
rażą przekonanie, że dalsze trwanie stanu wy- 
jątkowego w objętych nim 33 powiatach jest 
niepotrzebne, ustawami nieuzasadnione, i że go 
dla dobra kraju i jego mieszkańców niezwło. 
cznie uchylić należy. : 

„Reprezentacya król. stol. miasta Lwowa 
upoważnia przeto p. prezydenta, by w krótkiej 
drodze zakomunikował powyższą uchwałę Jego 
Ekscelencyi p. Namiestnikowi*. 

Następuje przeszło 40 podpisów. | 

Nagłość wniosku jakoteż sam wniosek zo- 
stały przyjęte znaczną większością głosów, bem 
dyskusyi. i 

Następnie dr. Maryański wystąpił 
z nagłym wnioskiem o wezwanie Magistratu, 
by się zastanowił nad jak najrychlejszem zró- 
wnaniem płac urzędników magistratu z piaca- 
mi urzędników państwowych i w tej mierze 
drogą regulaminową przedstawił R3prezsatacyi 
miejskiej odpowiednie wnioski. ` 

W sprawie tej oświadczył p. Prezydent, 
że nad reorganizacyą magistratu i połączoną 
z tem regulecyą płac urzędników Magistratu, 
pracuje już oddawna specyalna komisya orga- 
nizacyjna ; zażądała ona, by w sprawie regula- 
oyi plao Magistrat wypowiedział swe zdanie. 
Otóż wnioski Magistratn będą juź niebawem 
przedstawione komisyi organizacyjnej, i w tym 
celu wniosek dra Maryańskiego — za zgo- 
dą wnioskodawcy — będzie odesłany do Ma- 
gistratu. 

Jako referenta statystycznego na konfe- 
rencyą ankiety statystycznej. która tymi dnia- 
mi zbiera się we Wiedniu, uchwalono wysłać 
dra Maryańskiego. 

Dr. Dulęba wniósł o udzielenie na pra- 
ce około budowy wodosiągów, mające być 
jeszcze w bieżącym roku wykonane, kredytu 
w wysokości 250 000 zł., a to przez wypuszcze- 
nie na tę sumę obligacyi gminnych, do czego 
Wydział krajowy ma udzieliś pozwolenia. 

Wniosek przyjęto, poczam p. Machan 
zdał sprawę z postępu prac około budowy wo- 
dociągów i wśród wielu wniosków żądał także 
wezwania Magistratu do przedłożenia pro- 
jektu ustawy o przymusie wodociągowym. 

Sprawozdanie i wnioski p. Machana zo- 
stały przyjęte, i na tem skończyło się wczoraj: 
sze posiedzenie. 


Z izby sądowej. 
Kraków, 22 września. 
(Rabowanie karczem). 
Ostatnia z szeregu rozpraw sądowych 
z powodu rozruchów antisemiekich odbyła się 
dziś w tutejszym sądzie karnym. Na ławie 


rzyszenie nauczycieli ludowych w Nowym Są- | anarchistycznemi, mordercze zamachy dosięgają oskarżonych zasiadło 5 podsądnych, obwinio- 


czu“, na odbytem w lipou walnem sgromadze- , głów koronowanych. 


niu w  Ntryju. Stowarzyszenie to, liczące 
300—400 osałonków. hołduje taktyce radykalnej 
i dlatego nauczycielskim stowarzyszeniom kie- 
runku umiarkowanego odmawia prawa zastę- 
pywania interesów stanu nanczycielskiego, tak, 
jak gdyby każdy nauczyciel miał obowiązek 
być radykałom | W obec tak smutnego w pe- 
wnym odłamie galicyjskiego nauczycielstwa lu- 
dowego objawu Towarzystwo pedagogiczne, 
pomne swej chlubnej przeszłości, powinno ze 
zdwojoną gorliwością starać się o rozbudzenie 
obumarłego w niektórych oddziałach życia i 
zagrzać te oddziały do zgodnej i wytrwałej 
pracy w raz wytkniętym kierunku obywatel- 
skim. Zjazdowi życzymy jak najlepszych re- 
zultatów, a nozestników jego witamy serde- 
cznie. 


Co i o czem piszą. 


Czas kreśli okrax kończącego się stulecia, 
którego widnokrąg zasłaniają coraz groźniej- 
sze chmury. 

W którąkolwiek spojrzymy Stronę — pisze 
Czas — wszędzie niepokój i rozstrój, Tu otwiera 
się ponownie parlament nie dla dzieła wolnoś 
prawa, miru i ładu — lecz raczej przewidywać 
można wstrętne widowisko zaciętości, buntu i błą- 
zeństwa. Tam ratyfikacya traktatu pokojowego po 
najezdniczej wojnie, wielkim ukoronowanej sukcesem, 
naznaczy upadek jednego z państw i narodów euro- 
pejskich o szląchetnej przeszłości. Owdzie proces 
wznowiony otwiera kałużę błota, bezdeń intryg i 
skandalów, jakimi żyje od szeregu lat naród, nie- 


Kw e O O u BE AC — i JANNIE" WW. - EN E a 


Rada miasta Lwowa, 
| |. Lwów 23 września. 
Na wstępie wozorajszego posiedzenia p. 


nych o zbrodnię gwałtu publicznego z $ 83 
u. k. i przekroczenia z $ 468 u. k. Akt oska- 
rżenia zarzucał, że d 25 czerwca b. r. brali 
oskarżeni udział w napadach ns karczmy ży- 
dowskie w Filipowicach i Dziezawinie, przy: 
czem uzbrojeni w kije, mieli dla niepoznaki 


prezydent Małachowski odczytał następujące | twarze posmarowane sadzą. Pozabierali karoz 


pismo prezydenta ministrów i ministra spraw 
wewnętrznych: „Jego Cesarska i Królewska 
Mość polecił mi najmiłościwiej wyrazić Radzie 
miasta Lwowa najwyższe podziękowanie za 
życzenia z okazyi urodzin“, 


Dalej podał p. prezydent do wiadomości |i Wojciecha Wolaka na 4 tygodnie, 


marzom : owies, sprzęty, garnki i potłukli szy: 
by, a wobes napadniętych utrzymywali, że 
mają upoważnienie do zabierania rzeczy. Try- 
bunał skazał: Wojciecha Wojtarowicza na 6 
tygodni, Jana Głóreokiego, Józefa Bartkiewicza 
Wojcie- 


zaproszenie Reprezentacyi miasta na walne | cha Wojasa na 10 dni więzienia. Skazani wy- 


zgromadzenie gal. Towarzystwa leśnego, które | rok przyjęli. 


się odbędzie w dmaoh 27, 28 i 29 bm. we 
Liwowie, oraz na wycieczkę do miejskich lasów 
w Brzuchowicach dnia 28 bm. 

Na wniosek p. : Michalskiego uchwaliła 
Rada wyznaczyć 100 zł. na przyjęcie uczestni- 
ków zjasdu leśników w Brzuchowicach. 


Kronika. 


Lwów 23 września, 
Namiestnik hr. Piniński powrócił dziś rano z 


Radny p. Witosławski otrzymał ponoway f Wiednia do Lwowa. 


trzymiesięczny urlop z powodu choroby. 
4 kolei zabral głos radny p. Soleski i 
przedstawił następujący wniosek nagły: 
„Aważywszy, że od chwili, kiedy zapro- 


si i | Wadzono w zachodniej części kraju stan wy- 


jątkowy, nie zdarzył się tam ani jeden wypa- 
dek, który by mógł wskazywać na dalej panu- 
jące podauiecenia i rozjątrzenie umysłów ; 
„zważywszy, że u zupełnie spokojnych i 
lojainie się zachowujących mieszkańców kraju 
miesiące całe przeciągający się stan uszczuple- 
nia lub pozbawienia praw i swobód konstytu- 
cyjnych, zawarowanych obywatelom monarchii 


"Kobieta w XX. wieku 


przez 
Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona, 


(Ciąg delsy). 

Córka ma urodę matki, niegdyś przystoj- 
nej. Obie kobiety, żeby zechoiały, miałyby 
sposoby wzbogacenia się. Matka przynajmniej 
wie dobrze o tem, ale sobie nie zaprząta tem 
myśli. Tylko pilniej nad córką czuwa, oiągle 
ma ją przy sobie; nie przedstawia to trudności 
żadnej, dziewczynie najlepiej jakoś przy boku 
matki. Trzeba wydąć dziecko za mąż, ważna 
sprawa. Przy pracy myśli i marzy o tem, nie 
liczy na piękność córki, ale na dobrą jej re- 
putacyę i na pracowitość. ETON 

Pragnęłaby dla niej kowala, jeżeli podo- 
bna; najpierwszy to zawód według jej pojęć. 
Dekarze wystawiają się na niebezpieczeństwo, 
meblerze za wysoko patrzą. Nie! nie! córce 
trzeba kowala, ohłopoy również będą kowala- 
mi; takby ojcieo postanowił, gdyby był na 
świecie; będzie zadowolony, jeżali się o tem 
dowie, a tam, w górze, dowie się na pewno. 

Teraz nie jedzą zupy oo dzień, a tylko 
dwa razy 14 tydzień, ale mleko zawsze mają i 
chleba podostatkiem. Dzieciom musi być zimno 
nie dosyć dobrze odziane, ale wszystko staran- 
nie wylatane w ich ubraniu. Wszędzie ubó- 
stwo, nigdzie zaniedbania i czystość bez za- 
rzutu. Woda nic nie kosztuje. Bieda, kiedy w 
zimię zabraknie ognia. Proboszcz chciał dostar- 
czyć drzewo. „Nie, nie, SĄ odemnie potrze- 
bniejsi<, Żona urzędnika w merowstwie po- 
trzebowała kogoś do zastąpienia Jej w domu 
przy córeczce, podczas kiedy musi pilnować 


W spierajcie przemysi krajowy 


UTEK BRIEM O 
Ządajcie Rogz is LI p że dwa medalami z 


| sklepu, który prowadzi. Wdowa ofiarowała po-|a chłopoy milczą, aby nie zakłócić spokoj 


moo swcją darmo, prosząc, aby pozwolonem 
jej było umieścić się z córką i z krosnami w 
mieszkaniu kupoowej. W porę pomoc przyszła, 
gdyż ręce im przy robocie kostnieó zaczynały. 


Teraz już wszystko się uładziło, trzeba 
wytrzymać, trudząc się bardzo, a trochę i po- 
cierpieć. Za kulka lat córka wyjdzie za mąż, 
chłopcy będą w warsztatach, albo w służbie 
wojskowej. Głdyby ojciec żył, może oddałby ich 
do szkoły wojskowej. Ale wola Boska. Wy- 
trwali są i uczciwi, tego życzył dla nich prze- 
dewszystkiem ojciec. 

Czasami, podczas pracy  oałodziennej, 
przyjdzie jej myśl, że mogłaby umrzeć jak mąż 
przedwoześnie, albo nie módz pracować. Dreszcz 
Ją przejmuje na myśl podobną i patrzy z trwo- 
gą na córkę. „Co ci, mateczko?* — „Nie mo. 
je dziecko". Pogłaska ją po twarzy i pilnie 
dalej pracuje. A gdyby można było dać córce 
wyższe wykształcenie, we dwa lata możeby o- 
gzamin zdać mogła? Leoz jak przeżyć te dwa 
lata? Co dzień mieć potrzeba kawałek chleba. 
Jednak jak wyrzec się nadziei” może pokaże 
się wróżka jaka dobroczynna? Córka zaś myśli: 
Gdy będę zarabiała trzydzieści sous, matka 
odpocznie. 


Co niedziela idą wszyscy na mszę; szozę- 
ra pobożność wdowy podtrzymuje ją w niedoli. 
Po wyjściu z kościoła pogawędzi z sąsiadami 
przychylniejszemi; wszyscy ją lubią i szanują. 
Po nieszporach nikt jej nie spotka nigdy na 
przechadzce publicznej. Zimą wcześniej, latem 
później, w dzień świąteczny idzie z dzieómi 
na cmentarz odwiedzić ojca. Klęka na grobie, 
u drewnianego krzyża, trochę jnż próchnieją- 
cego, córka oparta na jej ramieniu płacze, 


ależy sietada mą przed Bańladownictwem, 


l 
OWSRIEGO! 
À 


umarłym. 
Małżeństwo. 


Przystąpmy w dalszym ciągu naszych u- 
wag nad położeniem kobiet do tego, oo mógl- 
bym nazwać jądrem  kwestyi, t. j. do małżeń- 
stwa. Jest ono również kwestyą socyalną naj- 
ważniejszą, gdyż związaną nierozerwalnie z 
kwestyami sumienia i własności, a świat poli- 
tyczny ma tu niemałe znaczenie, ponieważ pań- 
stwo, w którem rodzina jest gruntownie zo'ga- 
nizowaną, jest przygotowane do dojrzałości i 
może stawió opór nieprzyzwyciężony nieprzy- 
jacielowi na zewnątrz. i 

Cywilizacya bierze swój początek na 
Wschodzie, w krainach, w którym panuje mi- 
tologia i wielożeństwo. U żydów małżeństwo 
uciórpiało na swej wartości w obec obyczaju 
uprawnionego, który pozwalał mieć nałożnice 
i w obec bardzo rozpowszechnionego zwyczsju 
mocą którego mógł mąż  napędzić żonę, 
W Greoyi, kobieta jako żona, była zaiste pier- 
wszą pomiędzy  niewolnicami. rodzinie 
rzymskiej zaś, niby najstarsza córka, żyła pod 
srogiem zwierzchnictwem ojca, w ciągłej oba- 
wie, że może być wypędzoną przez męża. 
Chrześcianizm dopiero ustanowił sakrament i 
zabronił bezwzględnie nałożnictwa : wiarołom- 
stwa. Słusznie więc wyzwolenie kobiety od tej 
chwili się rozpoczęło, a wszelki postęp, który 
małżeństwu nadaje  nierozwiązalną cechę, 
idzie na korzyść kobiety. Chrześcianizm mie 
usunął, ani nie osłabił powagi mężowskiej, od- 
jąt jedynie mężowi prawo wypędzenia żony 
z domu. Nie tylko że zniósł rozwód, ale 
nałożniotwo i wiarołomstwo policzył do grze- 
chów głównych, rozciągając ich znaczenie do 


Uroczyste otwarcie wystawy ogrodniczo- 
pszczałniczej nastąpi jutro w sobotę o godzinie 11 
przed południem w pawilonie Sztuk pięknych na 
placu powystawowym,  Poprzedzi je solenne nabo- 
żeństwo w kościele św. Mikołaja o godz. 10, pəd- 
czas którego Śpiewać będzie chór „Latni“ pod ba- 
tutą radcy Cetwińskiego. Energia komitetu spra- 
wila, że nadesłano na wystawę tak wiele oka- 
zów, iż trzy pawilony powystawowe, t, j. gmach 
sztuk pięknych, architektury i dawna hala muzy- 
czna będą nimi zapełnione. Pawilon sztuki mie śció 
będzie zbiór żywych roślin i kwiatów, oraz kwia- 
tów ciętych, roślin suszonych, narzędzia i przed- 


> 2000 zł. rocznie, ma zatem spłacać z tego 


jeden (dawni posłowie, dr. Wolan i Tymiński prze- 


'rzędzi pszczelarskich, przedmiotów naukowych i zbiór 
preparatów mikroskopowych, które publiczność na” 
szą zapoznają z budową anatomiczną  pazczoły: 
W osobnej gablotce mieśsió się będą prześliczne 
nagrody honorowe: barons Briickmana, prezesa To“ | 
warzystwa, dra. T. Ciesielskiego i p. Filarskiego 
Prócz tego przyrzeczono komitetowi inne równie 
zaaczne nagrody honorowe za strony Wydziału krè“ 
jowego i Rady powiatowej, a hr. Włodzimierz Dzie”. 
duszycki ofiarował nagrodę 50 koron w złocie dls 
działu ogrodniczeg»s W dawnej hali muzycznej po” 
mieszczone są owoce i warzywa. Wstęp na wysta- 
wę w dniu jej otwarcia tj. w sobotę wynosi cC 
godz. ll-tej do 2- giej po poł. 50 ct. Od godziny 
dragiej podobnie jak i we wszystkie następne dal 
wstęp dla jedaej osoby wynosi 20 ct, Bloki zawie: 
rające 20 biletów kosztują 2 złr. 

Dwie p:głoski kursują w Warszawie: jedne 
że ks. Imeretyński, bawiący na urlopie w Paryżu 
już nie wróci na stanowisko swe w Królestwie 
Polskiem, ponieważ ogłoszony za granicą tajny me“ 
moryał jego o stanie Królestwa postawił go w 
drażliwej pozycyi, — i druga, że w otoczeniu ks 
arcybiskupa Popiela był ktoś utrzymujący poufae 
stosunki z naczelnikiem petersburskiego departa- 
mentu „wyznań obcych* p. Wojejkowam i że 
właśnie wakutek tych poufuych relacyj otrzymal 
dymisyę regenci seminaryum warszawskiego księża 
Kubiaka i Szczęśniak, 

Salomonowy wyrok w sprawie tajemniczych 
dwunastu tysięcy. Dowiadujemy się, że marszałek 
krajowy postanowił w następujący sposób uchronić 
kasą krajową od ubytku dwunastu tysięcy, które w 
niewytłamaczony sposób zaginęły: Zawezwał do sie- 
bie obu urzędników, przez których ręce przechodziła 
paczka ze stoma banknotami po 1000 zł, a w któ- 
rej brakowało dwunastu banknotów, i postawił im 
następującą alternatywą: Urzędnik X. ms pensyi 


Kasie krajowej po 1400 zł. rosznie, urzędnik Y, 
który pobiera tysiąc kilkaset reńskich, ma płacić 
rocznie po 600 zł. W ten sposób więc w ciągu lat 
sześciu deficyt zostanie wyrównany Postawiwszy tę 
alternatywę zostawił marszałek obu urzędnikom trzy 
dni czasu do namysłu, oświadczając, że po upływie 
trzech dni, jeżeli na takie -- załatwienie sprawy się 
nie zgodzą, odda ją sądowi. 

Wybory do sejmu bukowińskiego w dwunastu 
okręgach gmin wiejskich odbyły się wczoraj Wy: 
brani zostali: w okręga czerniowieckim właściciel 
dóbr Gastaw Marin, bezbarwny; w sadogórskim 
profesor dr. Bmal-Stocki, raski narodowiec ; w ko- 
cmańskim prof, Pihulsk, ruski narodowiec; w rado" 
wieckim radzca sądowy Onciul, Rumun; w sere- 
ckim właściciel dóbr Teodor Flonder, Rumun rady- 
kalny ; w storożynieckim właściciel dóbr Modest 
Grigoreca, Rumun; w stanowieckim właściciel dóbr 
hr. Hieronim. della Scala, bezbarwny; w Gurahu- 
morze marszałek kraju br. Lupul, Rumaa; w Kim- 


polungu poseł do Rady państwa dr. Popovici, Ru-| 


mun radykalny; w Buczawie archimandryta prawo- 
sławny Czuatulak, Raman; w Wyżnicy właściciel 
dóbr Mikołaj Wassilko, konserwatyway Rusin; 
w Ziastawnej prokurator akafbu Zabrzycki, kandy- 
dat rządowy. Rumani zwyciężyli w 6 powiatach, 
moskalofile w jednym, Rusini narodowcy otrzymali 
swe pierwotne dwa mandaty, Rusini konserwatywni 


padli), nadto weszli do sejmu dwaj kandydaci rzą- 


dowi bez barwy narodowej. Z pomiędzy Rumunów, | 


trzech należy 
rumunów. 

Regulacya płac urzędniczych. - Na odbytem 
wczoraj w Wiednia nadzwyczająem walnem zgco: 
madzeniu ogólnego Stowarzyszenia państwowych 
urzędoików austro-węgierakiej monarchii uchwalono 
wysłać deputacyę Rady zawiadowczej do prezy- 
denta ministrów z prośbą o złożenie u stóp Tronu 
wyrazów radości i wdzięczności zą Sankcyonowanie 
ustawy o regulącyi płac, oraz wyrazió podziękę ca* 
łemu ministerstwa za wyjednanie saukcyi. 

Zmiana nazwy urzędu pocztowego. Urząd 
pocztowy w Mikołajowie powiatu bóbrceckiego nosić 
będzie odtąd nazwę „Mikołajów obok Gajów*. 

Poiitechnika warszawska. W kołach wpły* 
wowych warszawskich czynią zabiegi o wyjednanie 
dla nowej 
wydziału. 


do partyi radykalnej t. zw. Młodo- 


politechniki jeszcze czwartego, górniczego 


Wyścigi. W Krakowie odbyło się wczoraj po- 


siedzenie komitetu Towarzystwa wyścigów między- 
narodowych, oraz komisyi programowej. Uchwalono 
urządzić w roku przyszłym wielkie „Derby* z na- 
grodą 40.000 koron, oraz utrzymać bieg losowania. 
Postanowiono dalej do wyścigów wiosennych wpro- 
wadzić tę nowość, że zamiast dżokejów, w biegu 
z przeszkodami jeżdzić będą panowie. Przytem usta- 
nowiono dla nich nagrody honorowe i pieniężne. 
Wreszcie uchwalono wprowadzić w roku 1901 
„bieg przychowku* dla dwulatków wszystkich kra- 
jów z nagrodą 20.000 koron i negrodą honorową, 
w roku 1902 zaś bieg przychowku dla trzylatków 
na tych samych warunkach. vi Y 

Konkursa rozpisują: Wydział krajowy a) na 
stypendyum 200 zł. z fuandacyi śp, ks. Tomasza 
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u |samego nawet pożądania, które napiętnował i 


pod karami wiecznemi zabronił. Religia, która 
czystość dziewiczą stawiła po nad małżeństwem 
uświęciła ideę małżeńską, zobowiązujac do 
zachowywania czystości małżeńskiej. 

Religia katolicka nie uznaje małżeństwa, 
które nie uzyskało błogosławieństwa Kościoła. 
Małżeństwo cywilne jest prostą formalnością, 
nie nadającą pobranym żadnych praw  obowią- 
zujących ; z drugiej strony, kiedy związek zo- 
stanie zawartym w kościele, władza cywilna 
nie może go rozwiązać, a udzielony rozwód 
nie zdejmuje z małżonków obowiązków przed 
Bogiem zaprzysiężonych. Przed rewolucyą, pod 
dawnemi rządami, akt małżeński, błogosławio- 
ny przez Kościól, miał zarazem znaczenie urzę- 
dowe i prawo dawało mu cywilną ważność. 
Proboszaz parafii miał wyłączne prawo da- 
wania ślubu i spisywania metryki ślubnej. Nie- 
porozumienia i sprawy sporne w małżeństwach 
stanowiły atrybucye sądów duchownych i nie 
istniały żadne akta stanu cywilnego pozą urzę- 
dem parafialnym. 

Kiedy ksiądz miał wyłączny przywilej za- 
wierania małżeństw, państwo uznawało tem sa- 
mem mistyczny oharakter sakramentu! Od 
chwili, kiedy religie przestały być uznawane 
za panujące w państwie, małżeństwo nie tylko 
uważane jest za akt cywilny, ale zupełnie z 
wyznaniem nie mający zwiąsku. 

Pozwala prawo i nie przeszkadza do za- 
wierania ślubów kościelnych po spełnieniu for- 
raalności cywilnych. Wszystkie następstwa pod 
względem religijnym nie ulegają żadnym za- 
strzeżeniom, lecz tylko małżeństwo, przez urząd 
świecki zawarte, daje stan cywilny małżonkom 
i ich potomstwu. | 

Ta transformącya małżeństwa pociągnęła 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i 
ryjuyeh, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


S: W, Eleomojowskiege, Lwów, plas Marjaeki 8, Esaagółowa senniki romzeła nig t = 


za sobą ważne następstwa. Po pierwsze, pozwo* 
liła każdemu wyznawać swobodnie, co e się 
podoba i odsunęła współdziałanie duchowień- 
stwa, a raczej jego przewagę w spzawach ma- 
trymonialnych. 

, Leoz przemiana ta nie wpłynęła na utrwa- 
lenie związków małżeńskich. Długo broniono 
się przed wprowadzeniem rozwodów; kiedy zs 
rewolucyi wygnuno chrześcianizm z państwa, 
rozwód wkroczył w nie. Dziś małżeństwo okre- 
slone zostało jako kontrakt, mogący być ro” 
związanym przez rozwód. Żałuję bardzo że tak 
się stało. Wszystko, co jest nierozerwalnem i 
wiecznem, nosi charakter religijny. 

Nierozerwainość _ nietylko 
zmuszejącą, ale przekonywającą. Czas jest je] 
sprzymierzeńcem. Wiele sero, które. przeszły 
niepomierne cierpienia, uległo pod jej wpły- 
wem. Nakłada ona nieraz na rodziców jarsmo 
cięższe, lecz oszczędza dzieciom przykrości. 
Jeżeli popełniono przestępstwo, winni sami zá 
nie pokutują. Nadając cechy trwałe, nierozer: 
walnośó ta, jakoby obrączka poświęcona, jest 
ogniwem łańoucha nieśmiertelnego, składające” 
go się ze wszystkich Śmiertelników. Czyż je” 
steśmy dostatecznie zabezpieczeni przeciw zni“ 
komości rzeczy ludzkich, kiedy u samych pod- 
staw porządku społecznego rzucamy rozwód? 
Rozwód, do małżeństwa przydany, jest pier- 
wiastkiem Śmierci w obec życie. Formuły ślu- 
bów już mą obłudą Mówi się głośno: Przyrze” 
kam wiarę małżeńska, a wolno jest myśleć 
(prawo upowaśnia to i popiera): Dopóki będzie 


przypomni tę swobodę. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


przyborów szkolnych | kancsla- 


mi się podobało. Pierwszy atak namiętnoóci | 


że 8 


stanowi siłę lye, 


Kiełbusiewicza, rz. kat. plebana w Dzikowcu dlaf 


Walne zgromadzenie Towarzystwa Kółek rol- 


uczniów krajowych szkół gimnazyalnych, reslsych |niczych odbędzie się 27 i 28 września 1898 roku 


lub rolniczych, krewnych fundatora ; termin do 15 | w głównej srli w ratuszu. 


Przed walnem zgroma- 


listopada; b) na dwa stypendya po 150 zł. z fan- | dzeniem odbędą się plenarne posiedzenia w biurze 
dacyi Sp. Sabiny z Pawlikowskich Korzelińskiej dla | towarzystwa (ul. Wałowa 1 3) mianowicie: komi- 


ubogich uczniów gimnazyalnych pochodzenia szlac hec- 


kiego; termin do 15 listopada; c) na stypendyum 
12 zł. z fundacyi Józefa Krnpacza dla inwalidów 
wojskowych, ured<onych w Żółkwi, Polaków lub 
Niemców ; termin do 31 grudnia; d) ra stypendynm 
100 zł. z fundacyi śp. Franciszka br. Heuera dla 
synów galicyjskich urzędników rządowych, uczniów 
uniwersytetu, którzy ukończyli gimnazyum z celują - 
cym postępem ; termin do 15 listopada. 

Usunąć socyalistów z dozorów szkolnych w 
Prusach polecił minister oświaty Bosse okólnikiem 
do regentów. W skutek tego rozporządzenia wyda- 
lono znanego posła socyalistycznego Singera z „do- 
zoru szkolnego“ w Berlinie, w którym to dozorze 
urzędował on z ramienia berlińskiej rady miejskiej. 

Akcya przeciw anarch stom. Wedle donie- 
sienia z Rzymu do Politische Uorrespondenz, rząd 
włoski już wystąpił z zapowiedzianą inicyatywą w 
sprawie międzynarodowych zarządzeń dla zwalcza- 
nia anarchizmu i między mocarstwami odbywa 
się żywa wymiana zdań co do tego przedmiotu. 


. Okazuje się przytem, że wszędzie panuje przekona. 


nie o konieczności uzupełnienia dotychczasowych 
zarządzeń przeciw anarchistycznerau niebezpieczeń - 
stwu przez Ściślejsze i wzajemne popieranie się 
państw w tej sprawie. Utrzymują, że niektóre ga- 
binety zaraz po otrzymaniu włoskich  propozycyj 
oświadczyły, iż w zasądzie na nie się zgadzają. W 
rządowych kołach włoskich wyrażają nadzieję, iż 
kilkakrotnie już poruszana myśl wspólnej akcyi 
państw przeciw anarchizmowi tym razem przybierze 
konkretną postać i że w najbliższym czasie nastąpi 
porozumienie co do wspólnego postępowania przeciw 
anarchistom. 

Rzymski dziennik półurzędowy liałie pisze w 
tej sprawie: Dokonane w rozmaitych krsjach aresz- 
towania anarchistów każą przypuszczać istnienie 


tajnego spisku między anarchistami w Europie. W | ojciec Corbeddu! 


obec tego kilka państw zamierza zwołać międzyna: 
rodową konferencyę na październik br, aby posta- 
nowić, w jaki sposób ma być złamaną propaganda 
anarchistyczna w koszarach i warsztatach. 


į właścicieli 


tetu przyjęcia 24 b. m. w sobotę o godzinie 7-mej 
wieczorem, a zarządu głównego 24 go b. m. o go- 
Gzinie 6 wieczorem. 

Do 22 b. m. zgłosiło się na walne zgromadze- 
nia z 54 powiatów 585 nezestników, między tymi: 
włościan 481, księży 27, nauczycieli ludowych 15, 
większych posiadłości, dzierżawców i 
rządzców dóbr, lekarzy, notaryuszów, adwokatów i 
innych 62. — Bezpłatne pomieszczenie otrzymają ci 
uczestnicy walnego zgromadzenia, którzy tego będą 
potrzebowali, w stowarzyszeniach rękodzielniczych, a 
to: Gwiazda, Skała, Jedność. Innym uczestnikom 
zapewniono pomieszczenie w hotelu Centralnym i 
w hotelu Krakowskim za opłatą 50 et. na dobę. — 
Członkowie komitetu przyjęcia oczekiwać będą przy- 
jeżdżających uczestników walnego zgromadzenia na 
dworcu głównym i na Podzamczu przy pociągach 
przybywających po południu, do wieczora w dniu 
26 go i rano 27 b. m. 

Brigantaggio w Sardynii. Cała Sardynia jost 
cbscnie przejęta świętem oburzeniem, ponieważ ka- 
rabinierzy zastrzelili szanownego... roubójaika, Jana 
Balisa Corbeddu. 


C‘ E | ROTEEZDWN CY ZAW, —| NO OADWOOO OE (0 Red 


PRZEGLĄD z dnia 24 Września 1898. 


oddziaływały w kierunku zniżkowym, ala i za- 
graniczne były niekorzystne. Spekulanci oba- 
wiając się, że likwidacyą zobowiązań na ulti- 
mo przyjdzie im z trudnością, już teraz zaczy* 
nają pozbywa się swych walorów, a przyspie- 
sza ich decyzyę w tym względzie obawa pod- 
wyższenia stopy procentowej. Z banku angiel- 
skiego ubyło bowiem w ciągu ostatniego tygo- 
dnia złota przeszło za dwa miliony fuutów 
sztarlingów, tak, że kwestya podwyższenia 
eskontu przez ten pierwszorzędny bank świa- 
towy staje się bardzo aktualną. W Berlinie 
takłe obawiają się o to i sprzedawano chę- 
tnie austryackie walory. W razultacie nie było 
dzis ami jednego waloru, któryby oparł się 
prądowi zniżkowemnu. Nawet renty nie zostały 
oszczędzone. Z 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 354-90, węgierskie 339 50, 
Anglobanzi 155'—, Uniony 79375, Bankverei- 
ny 26450, Landerbanki 223-50, Ludwiki 210 20, 
Czerniowieckie 294—, Elbethale 26050, Renta 
papierowa 101'15, srebrna 10105, anstryacka 
złota 121/15, austr renta wal. kor. 10135, wę- 
gierska złota 119/60, węgierska renta wal. kor. 
98 35, dukat 5:68, 20 frankówka 953'|,, marki 
11:76, ruble 1'27*|, 

Ceny zboża Wiedeń 21 września. Pszenica 


W cjczyżnie swojej, Moro, w niedostępaem | na jesień 863—865, ną wiosnę 852—8'54; ży- 


gnieżdzie górsziem, we 


Włcszech środkowych, fto na jesień 789—732, 


na wiosnę 708 — 


każde dziecię znało starego Corbeddu, który przez j /'10, owies na jesień 565, na wiosnę 588; 
50 lat z górą wykonywał ściśle awoje rzemiosło | ktkurudza na wrzesień październik 69, na 
rozbójnicze, wszakże każdego, który uwierzyć pra- | maj - czerwiec 475; rzapsk 1240—1206. 


grął, zapewniał, że „od dwóch lat już nikogo nie 
zamordował”, A jeżeli pruelsł krew jeszcze potem, 
to już tylko w obronie własuej, gdy mu karabinie- 
rzy siedzieli na karku. 4 


DEAS 


Wisdeń 22 września. Przenica na jesień 
872—874, na wiosnę 809; żyto ra jesień 
746, na wiosnę 713; owies na jesień 571, na 
wicsnę 5'92; kukurudzą na wrzesień-pażdzier- 


Cobry Corbeddu nie potrzebował już zaiste j nik 544, na maj-czerwiec 4 78 —4 £0; rzepak 


mordować i plądrować. 
trzodę świń w całym okręgu Nuovo, a wieś Oleena 
z okolicznemi wzgórzami była jaż cała jego wyłą- 
czną własnością, A do tego jak wykształconym był 


W wojsku doszedł niegdyś do | 


stopnia sierżanta, umiał czytać i pisać, amiat sig | 


pięć czy sześć gazet sardyńskich i rozumiał się 
gruntownie na polityce. 
rocznych miał poważny t 


Podezes wyborów zeszło- į 


Posiadał on największą | 12:55 — 12 65. Spirytus 20 80—21. 


Telegramy Przeglądu. 
Wiedeń 23 września, Wiener Zeitung ogla- 


SZA odręczne pismo Cesårzą do br. Grołucho- 
wskieg', w którem Cesarz zawiad: mia hr. Go- 


nterview z podprefektem | łuchowskiego, że na jego wniosek wyjątkowo i 


Prokurator związku szwajcarskiego przedłożył ;w Nuovo i przeprowadził wybór kandydata rządo- f nie nwłecza'ąc wcale przepisom artykułu trzy- 


ię | radzie związkowej listę zagranicznych anarchistów, 


, 
A 


OWĄ | 


„ków 


) na 


którzy mieszkają w Szwajcaryi. Na liście wekazana 
jest rola, jaką każdy z nich odgrywa. Rada związ- 


weg:. Nikt bowiem w calym okręgu nie odważyłby į nastego nowo utworzonego orderu Elżbiety u- 


się nie słuchać ojca Cosbedda. 


Wiedziano wpra- | rząd kanclerza tego orderu powierza nie mioni- 


wdzie, że „od dwóch lut nikogo nie zamordował”, jstrowi dworu cesarskiego, lecz ochmistrzowi 


kowa na jednem z najbliższych posiedzeń powcżmie ; lecz mimo tego nie chcisno % nim Żartować. 

Komisya weryfikscyjna w izbie Aspiloranychi 
będzie omawianą kwestya, w jaki sposób możnaby ł na Monte Citorio uznała wybór właściciela dóbr ; 8O Odręczne cesarskie do hr. Bollegarde, któ- 
Pinny na pozła z Nuovo za nieważny, ponieważ ; re tak opiewa: „Mając we wdzięcznej pamięci 
wyborcy dali się cczywiście aterroryzewać ojcu | znakom te usługi, oddawane przez pana przez 
swego kantonu anarchistów, wyznających propagan- į Czrbeddu. Dowiedziono, że Coxbeddu w okresie | szereg lat z poświęceniem i wiernością ś. p. 


uchwałę co do wydalenia anarchistów, a następnie 
anarchistom utrudnić przystęp do Szwajcaryi. Rada 
zaś kantonu berneńskiego już uchwaliła wydalić z 


dę czynu. 
: W Neufchâtel policya wyśledziła całe gniazdo 
anarchistów włoskich ; kilka osób aresztowano. Anar- 
chiści ci wydawali pismo pt. Agitator e. Również i we 


Strejk. W Szpandawie pod Berlinem ponowił į bójnikiem, jako narzędziem. Rząd wysłał do Nuovo 
| się strejk murarzy niemieckich, więc, by nie ncier- | nowego, młodego podprefekta, który postawił sobie 


jały na tem rozpoczęte budowle, nejęto do roboty 
murarzy włoskich. Niemcy bardzo się tem oburzyli, 
narywając robotników włoskich anarchistami i mor 
dercami. Budowle, opuszczone przez robotników 
niemiechich otacza policya, zarządzono też daleko 
idące środki ku zabezpieczeniu spokoju Włochów. 
Ofiarowanego sobie pośrednictwa władz majstrowie 
nie przyjęli, gdyż nie cheą układać się z delegata- 
mi robotników, którzy — zdaniem ich — nie E£4 


 fachowymi robotnikami murarskimi, lecz agitatorami 


socyalistycznymi. Podobno strejkiem zainteresował 
Bię CeBarz Wilhelm do tego stopnia, Że rozkazał, 
by mu ccdziennie o jego przebiegu telegrafowano. 
Dwużeniec i renegat. Policya warszawska 
otrzymała od Ewy Tyranglowej, mieszkanki pow. 
kozienickiego, zawiadomienie, że mąż jej, Jan Ty- 
rangel, neofita, porzuciwszy żonę z dzieckiem, 
uciekł do Warszawy i przyjąwszy napowrót juda- 
izm, powtórnie się ożenił, Tyrangl« niebawem wy- 
kryto w Warszawie w pewnym domu przy ul, Pa- 
wiej, gdzie mieszkał za fałszywym paszportem, 
wydanym przez wójta Qłniewoszewa na nazwisko 
Hersza W ertmana. Tyrangel ożenił się z żydówką, 
Sarą Bajlą Tyranglową, daleką swą krewną. Był 
on sądownie pozbawiony praw stanu i zostawał 
pod dozorem policyi w pow. iłżeckim, zkąd uciekł. 
Osadzono go w więzieniu. zak 
Katastrofa w rovzinie. Zamożną rodzinę wło- 
bciańską Sohachenhuberów z Absdorfu koło Tun 
nawiedziła epidemia tyfnsu i zabrała ze Świata już 
cztery osoby. W maju 23-letnia Marya Schachen- 
huber nabawiła się tyfusu podczas odpustu w Ma- 
riazell i po 38-dniowej chorobie umarła 27 czerwca. 
W dnia pogrzebu zachorował jej ojciec i 27-letnia 
siostra Anna, Ojciec umarł 17 sierpnia, Anna 7-go 
września, pozostała zaś 53-letnia wdowa po Scha- 
chenhuberze, jej 21-letni syn Józef, czteroletnie 
dziecko nieślubne Anny i słażąca 18-letnia Bóhmó: 
wna byli już ciężko chorzy. Ponieważ nikt „nie 
chciał ich w chorobie pielęgnować, zajęła się memi 
żandarmerya i wszystkie cztery osoby odesłała do 
baraku przeznaczonego dla chorych na tyfus, gdzie 


IA828 po paru dniach umarła jeszcze wdowa po Schachen- 
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y ZB nicą Annę Buczak. Do nieszczęśliwej 
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huberze, inne zaś osoby walczą ze śmiercią. 
Fuszerska budowa. W ogrodzie położonym 
na rogu ulicy Dąbrowskiego i alei prowadzącej do 
parku stryjskiego, buduje obecnie kamienicę budo- 
wniczy p. Karol Boublik. Wczoraj okcło godziny 
6 tej wieczorem, zawaliła się nagle znacza część 
świeżo wybudowanego okrągłego narożnika. Potęż - 
na masa cegieł spadając f wysokosci pierwszego 
par CIJ 
i przygniotła znajdującą się tam w tej sir de 


ratunkowej, które 


natychmiast pogotowie stacyi 


Skonstatowało ciężkie uszkodzenie kręgosłupa i wy- 


ro“ |nikły ztąd niedowład w dolnej części ciała. Stan 
k ks h niebezpieczny, że prawdopodobnie skchńczy 


l tig śmiercią. 


Ale o gzczęściu jeszcze można mówić, 


łe skutki niesumiennej, czy nieumiejętnej budowy 


silg lie dosięgły więcej ludzi, gdyż chodnikiem, na któ- 
t jej ty spadl zawalony narożnik, muszą przechodzić 


szły | 


pły- 

'zmo 

'o8Gi. 

li zk 
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wszyscy, którzy chcą Się Z miasta dostać do parku 
ittryjskiego. 4 i 

Stypendyum. Wydział lwowskiej Czytelni 
Akademickiej uchwalił, jak w poprzednich trzech 
lątach, także na bieżący rok szkolny ufandować 
It dobrowolnych centowych składek 1 w drodze sub- 
krypcyi jedno stypendyum w kwocie 100 zł. dla 


e- ubogiego ucznia gimnazynm polskiego W Cieszynie, 


W Gumpolaskirchen spalił się wczoraj okaza- 
ły jędnopiętrowy gmach ratusza. 

Nagła śmierć. W sądzie karnym przy ul. 
Kazimierzowskiej umarł dziś nagle w miejscu ustę- 
bowem wyrobnik N. Pogotowie stacyi ratunkowej 
tkonstatowało już tylko śmierć i odwiozło zwłoki 
do kostnicy szpitala powszechnego. De” 

Zegarki mówiące fabrykują w Szwajcaryi. 

egarki kieszonkowe powiadają głośno i wyraźnie, 
tóra jest godzina. Po naciśnięciu guzika, gdy prze- 
rzmi dźwięk budzącego dzwonka, budziki wołają : 
Szósta godzina, wstawać !* Niektóre nawet dodają: 
nA żebyś mi nie zasnął znowu!* W zegarkach są 
małe paski kauczukowe, tak urządzone, że wydają 
rzmienie odpowiednich wyrazów. 
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Jako pewną lokacyę kapitalow 


wyborczym, uzbrojony w dwie strzelby i kilka re- i Cesarzowej i Królowej, 


dworu 8. p. Cesarzowej hrabiemn Bellegarde. 
Nadto ogłazra Wiener Zeitung drugie yi- 


a nadto pragnąc dać 


wolwerów, agitował zawzięcie za kandydatem rzą: l wyraz ścisłego związku 'ustanowionego prze: 
dowym. Najgorszem zaś było to, że i podprefekta | zemnie orderu Elżbiety z moją gorącą ukocha- 
z Nuovo, kawalera Morongio, odwołano z urzędu, |ną a obesnie w Bogu spoczywejącą małżonką, 
wsi Cernier i w Bernie uwięziono kilku anarchistów. | ponieważ zniesławił swój urząd, posłagnjąc się roz- 


za cel wykorzenienie drigantaggia w okręgu. 
O tym młodym i energicznym urzędniku opo- 
wiadają ciekawe anegdoty. Jedna z nich: 


| bożeństwo żałobne za duszę 


postanowiłem pana, jako ostatniego ochristrza 
dworu s. p. Cesarzowej, zamianować pierwszym 
kanclerzem orderu Elśbiety*. 

Wiedeń 23 września. W tutejszym ko- 
śoiele polskim odbyło się wcz2raj uroczyste ną- 
$. p. Cesarzowej. 


Gdy przez kilka tygodni już bawił w Nuovo | Byli na niem preges Koła polskiego Jaworsk', 
i badał stosunki, panujące w ikręgu, zawezwał go | były minister Rittner, urzędaicy Polacy i bar- 


rząd, aby przesłał mu lisię osób niebezpiecznych, 


które należy pochwycić i wysłać na osiedlenie ; 


przymusowe, .Podprefakt odpowiedział: „Jako su- 
mienny urzędnik, muszę postawić na czele listy de- 
putowanego X...“ Deputowany ten głosował zawsze 


ę 


'dzo wiele rubliczrości. 


Wiedeń 23 września. Rząd włoski wysto- 
sował do rządów wszystkich państw europej- 
skich zaproszenie do wzięcia udziału w mię- 
dzynarodowej konfarencyi dla zwalozan'a anar- 


za rządem, nie można było przeto myśleć o osie- chizmu. Wiele państw juź przyjęło zaproszenia 


dleniu go przymusowem. 
Przysłano podprefektowi do pomocy kilkutet 


a inne z pewnością je przyjmą. 
Wiedeń 23 września Dziś wieczorem zbie- 


karabinierów. Corbeddu przez kilka miesięcy umiał : rze się plenarna komisyą parlamentarna wię- 
Się zręcznie wyślizgiwać. Miał on wszakże dwóch | kszości na narady. 


wrogów śmiertelnych w Marignanim i Calamicie, 
których niegdyś wywlókł z domów i wypuścił do- 
piero na wolność za okupem 20.000 lirów. 


Gdy ci, czy ich synowie, spostrzegli, iż rząd | Styryi, 


na seryo ściga starego Corbeddu, postanowili 
zemścić się i zawiedli karabinierów do kryjówki 
bryganta. Corbeddu bronił się z bohateratwem roz- 
puczy, Zastrzelono go wraz z 15 letnim wnukiem. 


nione mordy i rabunki wydano przeciw patryarsze 


Fraga 23 września. Narodni Listy donoszą, 
że słoweńscy posłowie Ferjancioz i Boroioz ska- 
rżyli się hr. Thunowi na ucisk Słoweńców w 
a zarazem źżalili się, śe rząd nie zapro- 
sił żadnego posła słoweńskiego na ostatnią kon- 
ferencyę w sprawie językowej. Hr. Thun od- 
powiedz'ał, że miał zamiar zaprosić posłów sło- 


l ; |weńskich do dalszych rokowań w razie, gdyby 
Dwanaście rozkazów aresztowania za popel- | konferencya wydała jaki taki rezultat. Niestety 


rozbójnictwa włoskiego, Specyalnością jego było | 


organizowanie wypra'y rabunkowych przeciw całym 
wsiom, Tyle miał jednak przywiązania do stron ro- 
dzinnych, że nigdy nie napastował wiosek w okię- 
gu Nuovo. Ztąd popularność jego w okręgu. 

Poczciwi surdyńczycy uważali istotnie sta- 
rego Corbeddu za wielkiego człowieka, który sławę 
przynosi ich wyspie. Ilekroć obława policyjna, prze- 
ciw niemu zarządzona, zrobiła fiasko, dsienuiki ja- 
wnie wyrażały stąd radość swoją. Wreszcie spotkał 
go tradycyjny los brygantów włoskich. (łazety sar- 
dyńskie piszą czułe nekrologi na cześć Corbeddu, 
którego „karabinierzy podstępnie i zdradziecko za- 
mordowan*. Prawdziwie po włosku! 

Most łukowy nad Niagarą, który znajduje 
się obecnie na ukończeniu, jest ostatnim wyrazem 
szaki budowniczej w tym kierunku, Ma on jedyny 
łuk, długość jego wynosi 264 m, wodospad w gór- 
nej Bwej części ma 386,40 m, szerokości. Największy 
to z dotychczasowych mostów łukcwych. Po nim 
idą: most łukowy na Renie w Bonn, długości 187 
m., most na Rewe w Diisseldorfie, długości 181m, 
most w Oporto, długości 172 m. 

Ofiara. Pani Marya z Mosingów  Hohenauer 
i dr. Stanisław Mosing złożyli w naszej redakcyi 
na cel dobroczynny 40 zł., które pochodzą z hono- 
raryum należnego ich śp. ojcu dr. Kazimierzowi 
Mosingowi. Zgodnie z życzeniem ofiarodawców wy- 
płaciliśmy z tej kwoty 15 zł. pannie M. J., a re- 
sztę zatrzymujemy dia starca B., którego wspierał 
sp. Kazimierz Mosing. 

Zmarli. W Przemyśla, Wilhelm Weyrich, za- 
rządca szpitala powszechnego, Żołnierz z r. 1868. 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +10, w poł. 
+ 12 R. Bar. 765. Spada. Pogoda. 

Szczyt situki matarskiej. 

Wynmalować taki las naturalnej wielkości, že- 
by go następnie można wykarczować, ziemię pozo- 
stałą rozparcelować i sprzedać właścicielom mniej- 
szej własności, a z drzewa założyć skład węgli do 
Bamowara. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek 
poraz trzeci „Państwo młodzi". W. sobotę pierwsze 
przedstawienie operetki po powrocie z Warszawy; 
danem będzie „Indigo czyli Banda rozbójników“ 
operetka w 4 aktach J. Straussa, W niedzielę po 
południa „Państwo młodzi“, wieczorem „ladigo czyli 
banda rozbójników”, W poniedziałek „Indigo czyli 
banda rozbójników*, We wtorek „Prze0r Paulinów 
czyli obrona Częstochowy”, obraz historyczny w 5 
aktach praez Juliana z Poradowa. We Środę po ras 
pierwszy „Agnieszka Jordan*, dramat w 5 aktach 
Jerzego Hirschfelda, 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 21 września. 
(Z.) Tendencya targu dzisiejszego była jak 
najgorsza, Nietylko bowiem lokalne motywa 


-< - 


Banku krajowego 
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Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku hipotecznego 


jednak Niemcy zajęli od razu tak oporne stano- 
wisko, iż niczego nie można się było spodzie. 
wać. Stronnictwo katolickie ludowe zaproszono 
jedynie dlatego, ażeby jako stronnictwo nie- 
raieckie przekonało się, że propozycye rządu Są 
dla Niemców korzystne. ' 

Peszt 23 września. Do Pesti Naplo dono- 
szą z Wiednia, że nie ma jnź prawie żadnej 
nadziei pokojowego ułożenia się stosunków i 
parlamentarnego przeprowadzenia ugody. Mini- 
ster handlu dr. Baernreiter juk był przekonał 
stronniotwo wiernokonstytucyjnej szlachty, iż 
należy zawiesić obstrukcyę Przynajmniej dla 
Sprawy ugody, a stronnictwo to podjęło się po- 
średniotwa wobec iunych grup niemieckich. 
lymozasem wojowniczk rezolucya Niemców 
styryjskich udaremniła te zabiegi, gdyż dziś 
żadne ze stronnictw opozycyjnych nie chce zry- 


wać solidarności niemieckiej. 


Londyn 23 wrześuie. „Biuro Reutera* do 
nosi, że Niemcy i Austrya nie przyjęły propo- 
zycyi, aby ponownie przyłączyły się czynnie 
do akoyi Auglii, Rosyi;,; Włoch i Franoyi w 
sprawie uregulowania kwestyi kretsńskiej, atoli 
przyrzekły podobno, że nie będą popierały snuł. 
tana w jego oporze. 

Düsseldorf 23 września. Na tutejszym 
zjeździe niemieckich  lekarsy i przyrodników 
uchwalono wybrać nieustającą  komisyę, którą 
ma zajmować sę badaniem sposobów zwal- 
czania gruźlicy i co roku zdawać kongresom 
sprawę z wyniku swych badań. Przyszłoroczny 
kongres odbędzie się w Monachium. 


Ateny 23 wrześniu. Przebywający tu zbie- 
gowie z Kandyi wystosowali do admirała an- 
gielskiego Noële memorysł, w którym oskarża- 
ją jedenastu notablów tureckich jako głównych 
podżegaozy do ostatnich rzesl chrześcian w 
Kandyi i oświadozają, że ci notable otrzymali 
widocznie  instrukcyę Od guberaatora tu- 
rackiego. 


Londyn 23 września. Daily Chronicle do- 
nosi, że sirdąr Kitchener w nagrodę za zdoby- 
cie państwa derwiszów zostania zamianowany 
lordem z vrzydomkiem „of Chartum* i otrzy- 
ma od królowej gratyfikacyę w sumie 25.000 
fantów szterlingów. 


Do dzienników tutejszych donoszą z Ma- 
nili, że jedenastn Hiszpanów, znajdujących się 
w niewoli u powstańców filipińskich, nknuło 
sprzysiężenie na życie wodza tych powstańców 
Aguinalda. Udało się im wrzekomo wsypać 
truciznę do zupy przeznaczonej dla niego. Ku- 
chąrz atoli Aguinalda skosatował tę zupę przed 
podaniem jej panu i umarł po kilku minatach. 

ly się o tem powstańcy dowiedzieli, choieli 
podobno wymordować wszystkich Hiszpanów 
jacy znejdują się w ich niewoli, lecz Aguinal- 
do nie dopuścił do tego. 


Obligacye te kupujemy | 
i sprzedajemy najkorzystniej 


Kandya 23 września. Baszybotucy tureccy 
nie chcąc wydać broni: Anglikom opuścili 
miasto w znacznej liczbie, przerwali otaczający 
je kordon i ruszyli w głąb wyspv, gdzia zape: 
wne będą plądrować i palió chrześcijańskie 
wioski. Komendat angielski wysłał za nimi 
silny oddział wojska. 

Londyn 23 czerwca. Lord Salisbury po- 
wrócił już z urlopu i objął urzędowanie. 

„ Z Pekinu donoszą, że metka cesarza 
chińskiego ujęła ster rządów w swoje ręce io- 
głosiła karatelę ned cesarzem. W Pekinie o- 
biega nawet. pogłoska o śmierci cesarza. 

„, Paryż 23 września. Radykalne pisma ata- 

ują namiętnie ministra wojny Chanoine'a ije- 
nerala Zurlindena, zarzucając im, że wydali 
Picquarta na pastwę zemsty jsneralnego sztabu. 
Uderzają także na Brissons zą to, że nie prze- 
szkadzał wydaniu Picquarta sądowi wojsko- 
we mu. 

Obiega pogłoska, że w sprawie Picquzrta 
wybuchł między prezesem gabinetu Briasonem 
a ministrem wojny Chanoinem konflikt tak 
ostry, iż może wywołać przesilsnie gabinetowe. 

` W eprawie śledztwa przeciw Picquartowi 
donoszą dzienniki, że jsnerał Zarlinden jeszore 
nim objął był tekę minis:ra wojny, wydał roz 
kaz wytoozenia Picquartowi Śledztwa o sfałszo- 
wania pneumatycznej karty korespondencyjnej 
tz. „Petit blou“, która miała służyć za dowód, 
że Esterhawy utrzymywał stosunki z ambssajJą 
niemiecką. Karta była pisana wrzekomo przez 
attąche niemieckiego br. Szhwarzkoppena do 
E:terhazye' go, a Picquart otrzymał ją jako szef 
biura wywiadowozego od tajnego ajenia. 

Kanea 23 września. Admirałowie naradrali 
się wczoraj nad obmyśleniem środków, przy 
pomocy których możnaby zaprowadzić natych 
miast spokój na wyspie i ostatecznie uporząd- 
kowąóć sytuacyę. Admirał angielski Noel prey- 
był do Judy i zaproponował, ażeby sprawców 
ostatnich rzezi w Kandyi oddano do osądzsnia 
angielskiemu sądowi wojennemu. Admirałowie 
zgodzili się na to. 

Pekin 23 września. Ogłoszono własnie 
edykt cesarski, w którym bogdychan zawiada- 
mia, że całą władzę rządową złożył w ręce 
swej matki cesarzowej wdowy i że ona roz- 
kazała ministrom, aby odtąd jej tylko składali 
urzędowe raporty. — Pierwszą czynnością oe- 
sarzowej po objęciu rządów było wydanie 
rozkazu uwięzienia głównego doradzcy cesarza, 
Kunga. Uciekł on jednak i podobno znajduje 
się w drodze do Szangaju. Zanosi się na bar: 
dzo doniosłe zmiany. Prawdopodobnie otrzy: 
ma Li-Hung-Czang napowrót swój dawny u- 
rząd. Pośpiech, z jaką dokonano zmiany rządu, 
przypisują temu, że cesarzowa pragnie konie- 
cznie przeszkodzić temu, aby misya japońskie- 
go markiza Ito odniosła skutek. I 

We wspomnianym na wstępie edykcie 
oświadcza cesarz, źe sam prosił matkę o 
objęcie rządów i że tę prośbę trzy razy po- 
nawiał. - 
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HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 23 września. A, hrabia Ka- 
rolyi z Budapesztu, M. prof. Straszewski i dr. R. 
Landau z Krakowa J. Chądzyński z żoną z Kijo- 
wa. W. Struszkiewicz z Wiednia. B., Śmiałowski 
z Stojaniec. Dyr. K. Voss z Biały. S. Lewandow- 
ski z Bełzca. O. Aaron i A, Chóradame z Paryża, 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryaocki. 

Przyjechali dnia 23 września. Amalia hr, Soł- 
tanowa z Krakowa. Waldemar baron Weissenhoff 
i Klemens Bilwin z Wels. Łucyan Gawroński z 
Krzywaczyniec. Jakób br. Romaszkan z Horcdeaki, 
Stanisław Jasieński z Węgierki. Józef Leisser z 
Wiednia. Jadwiga hr. Łubieńska z Krakowa, Karol 
Głuszmann z Oedeaburga. Bohdan Bzołayski z No- 
wego Sącza Dr. Jan Wojtkowski z Grzymałowa, 
Btanisław Zwolski z Bryniee. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ.. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 23 września, E, Adler z 
Paryża. B. Czajkowski z xoralówki, J, Krzysztofo- 
wicz z Mondzelówki. A. Strzelecki z Kukizowa. Dr. 
V. Landesberg i dr. Miinz z Tarnopola, Ch, Fereyza 
z Bordeanx, 
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HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plao Maryacki ki, 
W nowym sarządzie, zupełnie odnowiony. 
(K Proksch). 

Przyjechali dnia 23 września, J, Czaykowski 
z Pietniczan, M. br. Romaszkan z Btorożyńca. J. 
Weiser z Sassowa. F. Blatt i P, Ansion z Krako- 
wa, M. Miliczin z Siedmiogrodu P, Swiechowścy z 
Radymna. W. Nowak z Gumnisk. E, Leszczyński 
z Kolasna. Tytus Smolnicki z Cłasztyna. P. Skoli- 
mowski s Magdalenki, A. Helfer z Berlina, W. 
Haack, F. Braun i W. Heasinger z Wiednia, 
PEDALI STEE DEES E EE S AE HL A. 


NADESLANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 
ona sa nią na Siebie żadnej odpowiedziulności, 


= = eE nem 
Zarząd Internatu c. k. Seminaryum us. składa ser- 
deczne podziękowanie WP. Wiktoryi Niedziałkowskiej za 
złożone stypendyum w kwocie 100 zł. na utrzymanie je- 
dnej 4emiuarzystki. 
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C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny s 


Bank Hipoteczny , 


przeniósł 
KANTOR WYMIANY oraz ODOZIAŁ DEFOZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie 
gmachu własnego do frontowych lokalności 
w parterze. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na racha- 

nek bieżący, przyjmuja do przeshowaaia pa- 

piery wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór iustytnoyj 
anicznych tak zwane 


OEPOZYTA SCHOWKOWE (Safe Deposits.) 

4a opłatą 25 do 35 złr. aw. rocznie, de- 
pozytarjusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
carnej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem gdzie 58sptócznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jax najdalej idące zarządsania. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 
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Zmiana mieszkania. 
Spocyalista chorób wanerycznych , skórnych 
narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekara aa klinikach waniw, w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 


Ord. obecnie przy ul. Akademickiej |. 10 w dawnej ka- 
mienicy Grossa cd 10—12 £ od 3—5 


| Założony w roku 1853. 
| Dom bankowy t kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- | 
we, monety itp. i poleca obecnie | 
PROMWESY J | 
na 407, losy regulacyi Cisy do ciąynienia 1 
pażdziornika po zł. 8.25 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana zł. 100.000. 
` Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
| rata roczna zł, 1.70, na prowincyi 1.80. | 


zyk Nil m PON a TR EZAROC WATER ORT RRYDTZ"WRETEEONE 


Lwów 23 września. (Z Izby handlowej). 

AkKcye za sztukę: Kolej gat. Karola Ludwiką 200 
zł. m. k. 209,50 do 211.50. Kolej ILiwowsko-Czern-Jasska 

o 200 zł. w. a. 292.0) da 29500. Banku hypotecznego po 
200 zł. LR 878,— RER Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po + W. A. .— do 214.—, Tow. budo 
gonów w Sanoku 260-— do 265.—, | BE b 

Listy zastawne za 100 zl: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110,30 do llt.— 
å i pół proc. los. w 50 lat 100.20 do 10090, 4 proe, los. 
w 60 lat 96.50 do 97,20. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 lat. 100.60 do 101.50. Banka kraj. 4 proc. los. w 57 lał 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I amisya) 
97.50 do 98.40, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.52 do 
98.20, 4 proc. los. w 56 lat 96.— do 9670, 

Obligi za 100 zl., Gal. fand propinacyjnego 4 pra. 
37.60—98'30, Bukowińssiego fund. propin 5 proc. 102.50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 102.80 do 
——, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97:50 do 38.20. Pożyczki kraj. 6 proc. 103.00 
do —,— 4 proc. z 1893 r. 9750 do 98.30, 4 proc. po 300 
koron z 1898 roku 35.60 do 96.30. 


Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71, Napoleondor 
9.49 do 9.59. Łółiroperyni 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 137.00 do 123.00. 100 marex niemieckich 58 6) 
o u. = 


ne = m ENZO RARE WWA EEG E 
Wieceń Z2 wrzesnia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 354.—, węgierskie akcye 
kredytowe 387.00, anglobanka 165.75, bankve- 
reiny 264.0), unionbanku 293.00, laendarbanka 
223.00, staatsbahny 891.26, lombardy 7450, 
elbethale 260 25, akcye tytoniowe 130.—, rima 
250.50, alpiny 166.20, renta majowa 10085, 
renta KOronowa węgierska 98.10, losy tureckie 
68.70, marki 566.91, ruble 127-50, -~ j 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (ozas 


środkowo-eurcpejski). ` 
posp, | osob. 
przych. o gods Ta Lwowa: 


| — soi z aosa 
yäk ną dwor Pod 
" dj s[i z Podwołouzysk na Duiico aiia "= 
E Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
| f kawy, « Orłowa, Ghabówki, prrzu Rzeszów 


z z Ag przes Przem 
okan, (Kkumunii, Bukowiny, Hualst I Kałuasą: 
Z Zimnej wody od' 8 maja do i1 września : 
z Soboń $ 
£ Tarnopola i Brodów na dworzec Pode 
Ba Bokala i Rawy ruskiej z 
Z Ławocznego (Beaztu, Kałuazą, Ohyrowa i Stryjn) 
*16| Z Tarnopola i Brodów na dworzac główny 
| 5 Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War- 
awy, u Orłowa, Restu) Uhyrowa 
Z Ickan, s Sucząwy 
Z Jarosławia 
- -r 
azowa,(V/iadnia, Ohabówki, i N. 
Zo „Bkolego i Stryja, Katus Gaia irre 0 


zz 0d 


4 


EEN 


rmiowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałuszą 

£ Podwołoozysk, Brodów, K i 18 
na ka Podzamcze nar 

Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyoczyniec 
na dworzeo główny łany: t 

4 Podwołocaysk Kyowa, Odessy) Grzymął i 
Kosowy, Brodów, na dworseo Podxamose aa 


s emiel 
sma a S 4 KK 
zzz T | Ilu ne omęssize 
e e SEE NKSZZSESŁ 


S Podwołoczysk (xijowa, Odesay), Grz 4 
= by Iiokowy, Brodów, Ra Gorke. emg =. 
p'ho | Z Ickan, ¿ Ramuaii, osowyż 
ua. 5-55 | A Sokala, Bełaca i Lubacaowa 


Z Krakowa, ( Wiednia), Wielioaki, Ostowa, Roswa 
a poren, Sambora i Unyrową praes 


Z Janowa od 1 maja do 31 maja wł i od 16 wrze 
snią do 30 września wł. oodziennie, od | oser- 
woa do 15 września tylko w święta i niedziele 

$'ioj| Z Frzuchowie od 8 maja do 30 cserwca wł, i od 

| 16 sierpnia do 11 września wł, 

8-34 | Z Brzuchowio od i lipca do 16 sierpnia wł, 

= || E Erakowa, ( Wiednia. *rosua, I xonicza, Rymanowa 

Sauoka, Jasia przau Raees. i kawy r. prze Jarosław 

Sebi Z Janowa od 1 czerwca do 16 września wi. tylko 

w 


Jasła, Rymanowa, oso- 


i powszednie 
941c || Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Wer- 
azaWY ) whelioski, Rawy ruskiej pros Jarostow " 
Laborcza praes Frzemyśi 
x a kodwołocaysk (Xljowa, Odessy) Brodów, Kopp- 
ozyniac na dworzac R osa 
K Podwołocaysk, ikljowa, Odessy, Brodów, Kopy- 
onyniec na dwroruao główny . 
Że Akolego aś b 


Krosna, [woniocza, 
| Z Ickan, (Rumunii, Mobody r., Husiatyna, Fosowy) 
yPC 
Z Lawrssnago iFasżu) ftryja i Kałasza 


oh Zo ? 


mę Krakowa Wiednia) Odtyrowa, Sambora, ca 
madowa, Ńaddrzesia, oka, EymaJyWwa. [wę 
NAGGA, Krossa, Kawy ruwcjej 

Mo łŁawoozoggo  Munkaócą, *"au' Mgrowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiago « dw. 

Do Ioan, J acs, Bukaresstu, oiea, iaa 8 

Do Podwołvoz., Brodów, Podwysokiego s dw. Pots, 

Da Kraxowa Wiednia, Wrowławia, Jerina) Ros 
wadorra. Nydoruesię 

Do Krakowa, | Wiecnią, Warszawy, Barina), fano- 
ka, Ghyrowa, |woniosa, :-poanowa, Ńtrośngo į 
do Foai 

Do Bkolago. fireobanowa, Każusza i Ukyrewa od 10 
lipoa do 31 siorpnia wt. 

Do Janowa 

Do Podwołocnysk, Brodów. Kopyczynies, Husiątyne 
Podwysokiego a dworca głównago 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego, Kopyony- 
niec, Huslatyna z dworua Podzamose 

Do Bełzoa, Rawy rtukiej, Sokala 

Do Lokan (Jam, Gałaca, Buzaressta) Kozowy, 

Do Janowa od 1 lipca do 16 września tylśo w nie- 
dzielę i bwięta 

Do Podwołoczysk, Brodów a dworca głównego 

Do Yodwyułoczysk, Brodów s dworoa Podzaincze 

pa Brauchowio y o od 8 majs do 11 września wi, 
w niedziele 

Do Oserniowiso, 

Do Erakowa, Ray 


sE 


Do Htryja 
— dand wody od 6 maja do 11 wrzełnia wł, 
Do Brsucbowia od 8 maja do 11 września wi. 
Do Jarosławia, Bambara 
anowa od 1 czerwca do 15 września wł 
p. 1 dni powszednie - NE 
Do ickan, itadowiec 
Do Krazowa 4 Wiednia, Warszawy, Wrocła Bar 
lina, Peazta! Orłowa przes dode Ér: 
o Tarnopola z dworua giównagu 
Do łaawvoznego, Stryja, Onyrowa i Kałusza 
Do Sozaia, Rawy rnakiuj 
„|| Do Tarnopola s dwocca Podzamosa 
Do (pe od i maa 31 maja i od 16 wrześnią 
030 wrzeńnia codziennie, od | Ozarypga do 16 
września w ałedziele i świętą, = 
Do Iskan (Rumuctu) HUSADA, AAłasKa ) 
Do p e gą a iw m i Berlina) Oha- 
w. Bos vwa yrowa, ił 4 
boy (00M A mó , Mymanowa, iwo 
Do Fodwołoozyak, rodów, Kopyczyniec i Husie- | 
tyna s aworoa głównego 4 
Do Podwołocaywk, Brodów, Kopyosyniec i Husiaty- 
ma n óÓwozea Podzaiacag 
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Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasy 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej. 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru Iwowskiego, 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k, 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


NENJEWUNN WYL. E — Dna | || o- Emma ~ 


kal i Lilie 


Dom bankowy i kantor wymiany, 


| 4 BE APA dy 4 


4 


78) 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ ; 
przez 


D. GERARD. 
Tłómaczyła s angielskiego Zefia baronowa Hartingh. 


Ciąg dalszy). 


RUZDZIAŁ XII. 


Daleko, bardzo daleko od eleganckiej 
dzielnicy Londyna, istnieje na jednem z przed* 
mieśó stoliey uliczka, znana pod nazwą Chees- 
ley Villas, zabudowana po obu stronach rzę- 
dem domów, wysilających się na wytworny 
pozór pałacyków, a będących w rzeczywi- 
stości nędznemi kamienicami, o wązkioch, łu- 
kowąto sklepionych oknach, ozdobionych brzyd- 
kiemi sztukateryami i o ciasnych, wjaązdo- 
wych bramach, otoczonych zwykle nowo za- 


łokonym ogródkiem 0 ubogiej rośliuności i 
krzewach, nie dorastających do wysokości par- 
terowych mieszkań. | 


97 


lat istniejący 


s handel sukna 
i i towarów wełnianych § 
Mony 1: 


Jm Wallach | Syo 


Lwów Rynek 33 


poleca się. 


ste restante K 


pars 


wydatkiem 


wnię sukien damskich p Rozalia 
Bourdon przeniosłam na uł. Zimocowicza 
15. 5 R CAET N MR 
bona kawa, pół p Tě ct. „Syryusz* 


Donoszę uprzejmie, że moją praco- 
od firmą 


Wagi 


— >a ea Rak | A = Mi > 
ndny suchy domek z cgrodem sri 
tanio do sprzedania lub wypajęc'a, Ul. 
Króla Jana LIL, Nr. 19, | 


| Doborową służbę 
poleca 
Biuro Litwińskiego 


Halicka 8, wejście od ul. Poimów. 


a ma 


ma na 


panna inteligentna z dobrego domu, 
władsjąca językiem niemieckim, poszu- 
kuje posady kasyerki lub zajęcia biuro- 
wego. Wiadomość Biuro gazet Olszewskiego. 


p eplność do aprzedania na Gró- 
deckim, Zamknięta 9. 


| DO SPRZEDANIA. | 
||Kasuienica II-piątrowa we i.wowie 
fwśród miasta. Cena zł. 450(0 wa., dług 
zł. 13.000. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
komisowe K. Pietruskiego, Lwów, By- 
©  kstuska 26, | 


araz 20- 

myła, kuchnia. Front od ul. Batorego 4, f - ——-- 
drugie piętro. Bliższa wiadomość ulica | 
Krzywa 9: 


OFICYALISTÓW 
wszelkiej kategorył itp. poleca 


KRAJOWY INSTYTUT PRACY 


Halicka 8. 
| Dirina in 
praen, Jica Sykstuska l. 29, dwie 
szafy, konsola z |Jusuem, stoliczek 
damski, mahoniowe, pająk starofrancuski 
do nabycia. Pośrednictwo wykluczone. 


DO SPRZEDANIA. |! 
Dobra tabniarne, obszar 2500 m. || ` 
w tem lasu 1500 m., budynki gospo- 
darcze marowane, pałac wśród parku, 
od stacyi kolejowej i od miasta 2 kim. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro komisowe 
K. Pietruskiego, Lwów, Sykstuska 26. 


eśniczy egzaminowany kawaler lat 33 
z dobremi świadectwami poszukuje od- 


Zaraz do wynajęcia mieszkanie 
ma II piętrze, złożone s 7 pokoi i kuchni, 
Akademicka 8. 


Apteka w wiekszem mieście poszukuje 

młodszego magistra. Zgłoszenia listo- 
wne przyjmuje p. A. Jamruk, ul. Haus- 
nera 10. Lwów, 


m == 
potan Jest zaraz lub od 1 pażdiier- 

nika gospodymi do zazządzacia +a- 
modsielnie wiejskiem gospodarstwem. Zgło- 


ja si wh ki, sztanco i aaliñiarki do pił wózki) Numera pojedyńcze we Lwowie! —_—-. Ej 
szenia się Przyjmuje 2 bliższ,ch objaśnień io. darów p ] 3 — uT -ma aa a aa 38 È 
a Zarząd dóbr Werchraia poczta na good it di | po 80 kr., pocztą 22 kr. Zarzą d Kółka rolniczego F È - 
je. _ ARE >. .- a kopal- re 
araz do wzięcia wspólaę mieszkanie i i K { «w Schcanicy -E 3 
DOZ praemyata rawa pij BEL 
. studentów 1!" y erów, Także EN ży HAMA Ent c tio ©: . A W 18=| | ką m c ar. 
Jub k e sapaar m S : m MNE nalioweg iciejszesśó wagonów ZIEMNIAKÓW Je a 
dla starych pai] ry” sie Pei zad A Koty lokomobilowe, maszyny parowe, narzęćzia do głębo- francuskie, pk zka A dobrym gatunku, szesdjd 8 BRZ eg CE 
udzieli Pani Fimilia Strowska Sobieskiego orze: E er aoa kich wierceń iwszelkiego rodzaju aparata dla rafineryi ! À wiedeńskie „wagonów OWSA obrocznego naj dos. F F 
12, I piątro, drzwi 16. O Jagiellońska 33. . w w najmodniejszych  fasonach dostawy, jakoteż jarrym, oebulijd ej TE =f 
("= młoda inreligentna znająca się na Pr -` Plany I kosztorysy. darmo JĄ wzorach od 50 oc. Krawaty i szel. pray cje odj) fasoii, grochu, f foz 3 vA 
i Euni. i gospo = gra, rk p stok. zeprowadzenia a l RZA ki damskie od 60 ot. kukuradzy, grzybów W ZDACZnEJ HP g EE 
RJ © Sanieławów w paleatowanych, uchziających potrzeby Wszelkie rekonstrukcye i na- SĘ Górski "cz dł ki ilośei. Nzozegołow® dbają often k 2 aa zę 
fiseba w średnim wieku poszukuje ||; wozach em | morzem a HF rzesyłąć wraz Z pr ran- ZzpaŻ 
0 miejsca do sosen SA poste re- | | "dh drogą kołową í w miejscu. , prawy jak najtaniej, w rski I zy ows |e wprost do Zarządu SPSREŚ 
stante W.. Lwów. Ceny umiarkowane, Kólke rolniozego_W_Sohodnioy, = 


PRZEGLĄD sz dnia 24 Września 1898: 


Stosownie do ogłoszeń, głównym po- i białych włosach, gładko zaczesanych nad ozo- 
wabem tych willi, zbudowanych przez przed-: łem. Z wyjątkiem, że suknia jej była czarną 
siębiorcę Cheesley'a, który im nadał swoje | wełnianą, zamiast jedwabnej, i że zmęczenie 
nazwisko, stanowi wrzekome połączenie wy-,nieprzespanej nocy widoczne było na jej po- 


obrońcą i adwokata. Nie jest ona w stanie miała wczoraj takie ładne kolorki, a Nelly... 

siedzieć i słuchać w milczeniu, kiedy kogo ob- | Jest... znowu! — zawołała pani Buller, 
mawiają. Okoliczności winy mogą jej być zu-; spoglądając na matkę z jakiemś szorstkiem 
pełnie nieznane, ale to nie przeszkadza , że za- ” uwielbieniem. Już widzę , że mama chce 


7 "e 


EPoeleca siç 


do płaskich sklepień stropowych patentu Wohle 


konom dublańczyk s praktyką à do- 
brem puleceniem poszużuje pracy. Po- 


pańska 1S. W parterze 3 duże pokoje 
s spiżarką do najęcia. 


ugazynier gorzelniąny, ob 


niara poszukuję posedy aaraz. Adres: Fer- 
dynaad Ender Sol'manówka p. Jsgieiviv». 


zz wysoce wykształcona Augiel 
ka udzieia lekcyi zbiorowych po 4 do 
6 osób. Zgłoszenia 
października al. Gołębia 1. lv, Il piętro. 


wyrobu Krajowego | 
do zboża i 
Piotr Chrząstowyki Lnauici żelakny 
we Lwowie piac Kapiiciny 1. 1. (uayrzecia 


(i, | ZARZĄD 
stacya kolsi Rzeszów lub Rozwadów, pi 
czta i telegraf w miejsca 


3 czteroskibowce Eckerta, 

6 trzyskibawców » 

4 pługi żelasne Sacka, 

1 siewnik do nasozów Schivera, i 

1 siewnik 21-rzędowy Backa, 

1 rozstrząsącz do sianą (Henwender), 

1 żniwiarka systemu Wooda, 

1 plewnik konay, 

1 plewnik do przonaku (Hedwichjater), 

8 młynki do czyszczenia zboża, ! 

1 centrifuga kompletna „Alfa“, 

1 sieczkarnia do ruchu parowego, 

Całkowite u zadzenie fabryki do mielenia 
piołunu z dwoma kamieniami, 
torami, sortovnikami i transmisyami, 


hłego x łyna. 
== = | Kompletna prasa Jobnitona do ensilage. 
do wynajecia 2 pokoje, | 20 sztuk owies „Czuszki . 


| WUzyborne g 
Wina węgierskie 


po ot- 50, 60, 70, 80 i 1 złr. 
poleca firma 


Jan Muszyński g 


Lwów, Rynek 40. 
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=) 
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e mę AA > 4 tyg Ù 
= % |) 


gód i owi miejskiego i wiejskiego 
życia. Ofiary łatwowierności zazwyczaj do- 
piero po związaniu się obowiązującym kon- 
traktem przekonywają się zapóźno, że ku- 
pili sobie wszystkie niedogodności wsi i mia- 
sta, nie osiągnąwszy żadnych z obiesywanych 
korzyści. 

W jednej z tych willi, oznaczonej nu- 
merem ósmym, odbywał się wozesny obiad 
w dniu 25-go czerwca. Ntół nie był obficie 
zastawiony, jednak wielkie ożywienie pano- 
wało dokoła wśród zebranyeh osób różnego 
wieku i płei, a gwar głosów zagłuszał brzęk 
talerzy i sztućeów. ? ` 

— Babciu, serwetka mi 
ja zrobię ? 

— Zaraz, Tomusiu, kochanie, zawiążę ci ją. 

— Babciu, choisłabym jeszcze trochę wię- 
cej pudingu. 

— Dobrze, duszyczko, dostaniesz. Podaj mi 
talerz, jak grzeczny chłopczyk i jeżeli możesz, 
przestań aniołku kopać nóżkami Jasia. 

Te ostatnie słowa wymówione były nie 
tonem nagany, ale łagodnej prośby, jakby za- 
przestanie zaczepnych kroków ze strony wojo- 
wniczego wnuka poczytywane było za osobistą 
łaskę, wyświadozoną babuni. no - żę 

— Mateozko, bądź tak dobrą i ukrój mi ehle- 
ba. Leży tuż przy tobie, a nikt tak nie umie 
krejać, jak ty. 

— I mnie też, oioteczko. 

— Baboiu, mój puding za gorący. Podmu- 
ohaj na niego. - 

— Zaraz, kochaneczku, zaraz... 

Osoba, do uczynności której starzy i mło- 
dzi odwoływali się tak co chwila, we wszyst- 
kich swoich potrzebach, była ową znajomą nam 
jaż z balu staruszką o dobrych, siwych oczach 


się odwiązała, Cóż 


JAN LEWINSKI WE LWOWIE. 
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Maczka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra- 
żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane. 


Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 
Fabryka dachówek maszynowych 


DOMASZEWICZA i p. 
we Lwowie, ul. Janowska. 


Dachówkigfrancuskie prasowane, szwajcarskie ciegniete, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, natnralne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. — Cegiełki okładzinowe o różnych profiłach i kolorach. — Cegły 

ra. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie. 
Kantor: ul. Kopernika il. 15. | 


OGLOSZENIE LICYTACYI 


esntny W poniedziałek d. 10 października odbędzia się w Chorzeło- 
wie licytacya koni czystej krwi angielskich należących do 
Jana hr. Tarnowskiego: © 


JANA LEWIŃSKIEGO, Al 


B. Kanczaga. 


wodzi i z ustawa gorze 


przyjmuje się od 1 


decymalne 


(silue i dokładne). 
spirytusu poleca 


kacedry). 


D ÓBR RUDNIK po Trumpeter 


sprzedaż: 


Kingerafs 
. Telimena 
Talisman (Figaro Ii) 


—— 


„EV 


olewa 


i PY = 


1. Gn. ogier ur. 1897 r. po Virad od Doniozego (matka Panamy i 
i Krety) po Blankenese. 
auczyciełka z patentem celającym| 2. Głn. og. ur. 1897 r. po Strontian od Jutrzenki po Przedświcie. 
udzielą nauk szkoinych 1 języka nie! 3 
mieckiego. Zgłoszenia „Ka' biaro Plohna. 


Something new kaszt. kl. ur. 1881 r. po quenhs Messenger odi 
Laurel — Crown po Kingorafi 
„8 M, gn. kl. ur. 1885 r. po Labanes od Laurel — Crown po 


gn. kl. ur. 1890 r. po Przedświcie od Odsieczy po 


Wyjazd z Krakowa o g. 10 m. 55 wieczór. Wyjazd z Chorzelowa © g. 6 wieczór. 

Wyjazd ze Lwowa o g. 10m. 50 wieczór. Prayjazd do Krakowa 0g. 9 m. 88 wieczór. 

Przyjazd do Chorzelowa o godz. 6 rano. 
Powozy na kolei oczekiwać będą. 


L W. śdwL. SOUL. 


i izraollcki pensyonat dła dzlewcząt (Tepiltz-SchOnau). 
łatwo dające się zastosować do zwy Dokładne naukowe i gospodarskie wykształcenie, języki i 
muzyka. Propeta przez kierownictwo. 


Tylko 


Dla gorzelń do zacieru 
Ad. Ig. Mautnera i Syna we Wiedaiu St. Marx. 
Sklad na całą Galicyę w handlu 


Karola Bałłabana we Lwowie. 


"Papier s fabryki Fijalkowskich w Białej, 


bladłej twarzy, pani Meades w domowem kółku 
wyglądała zupełnie tak samo, jak wczoraj na 
lodowym balu. . 

Rodzinne grono, zebrane w pokoju, skła- 
dało się nietylko z dzieci jej i wnuków, ale 
z siostrzenice i kuzynek, rezydujących czę- 
sciowo pod numerem ósmym, 4a ezęściowo 
przybyłych w odwiedziny, w przeświadezeniu, 
że zawsze znajdzie się dla nich miejsce u go- 
soinnege stołu. 

Zawiązawszy Sexwetkę pod szyją To- 
musiowi, nakroiwszy cały talerz kromek chle- 
ba i wystudziwszy puding Polci, pani Me- 
ades rozejrzała się dokoła stołu, żeby zoba- 
Gzyć , czy jest jeszoze co do zrobienia, po- 
czem zachęcającym głosem zapytała , ezy kto 
sobie nie życzy, aby mu obrała jabiko? Pół 
tuzina dziecięcych głosów wykrzyknęło en- 
tuzyastycznie: „Ja!*. a rezultatem tego by- 
ło, że ani kawałeczek owosu nie dostał się do 
ust babuni. s ; me 

— Mama ich psuje — odezwała się matka 
łakomej gromadki, otyła, głośno mówiąca inie- 
co pospolita mistress Buller. Nie należał 
się dzisiaj dzieciom deser. Tomek nie nauezył 
się lekcyi, a Felis stłukł szybę przez psoty. 

,.— Zdaje mi się, że to nie była całkiem je- 
go wina — skwapliwie pospieszyła na pomoc 
strofowanego wnuka pani Meades. — Piłka, 
którą sią bawił, tak dziwnie podskoczyła, że... 

— Jug wiemy, wiemy! — zaśmiała się pani 
Buller, udając, że zatyka sobie uszy. — Ręczę, 


| ła 


wsze znajdzie jakieś tłómaczenie dla prze- 
stępey. „Zrobił to niechcący", to już jej osta- 
tnia ucieczka. Zeby zbrodniarza schwytano na 
gorącym uczynku morderstwa, to ręczę, że- 
by mama jeszcze dowodziła, że zabijał nie- 
ohcący. 

— W dzień sądu ostatecznego niczego tak 
nie pragnę, jak znależć się u boku cioci — 
odezwała się śmiejąc jedna z siostrzenice. — 
Zdaje m1 się, że ją widzą przestępującą nie- 
spokojnie z nóżki na nóżkę, podczas kiedy ten 
straszny anioł z trąbą odczytywać będzie dłu- 
gą listę moich przewinień, a z chwilą kiedy 
skończy, słyszę ją odzywającą się do niego 
najbardziej przekonywającym głosikiem: Ko- 
chamy panie aniele, gotowa jestem zaświąd- 
czyć, że ona to wszystko uczyniła niechcący. 

— Paradne! — zaśmiał się jeden z męż- 
czyzn. — Ja proszę o miejsce po drugiej stro- 
nie oiotuni. 

— No, a my gdzież będziemy stali? — do- 
pominało się hałaśliwie kilka głosów. — Któż 
nas będzie tłómaczył przed aniołem ? | 

— (o wy też za niedorzeczności pleciecle 
dzieci ! strofowała ich pani Meades, 
uśmiechając się słodko i zabierając się do kra- 
jania placka. 

— Po jabłkach jeszcze i placek — westchnę- 
pani Buller z rezygnacyą. — A sama matka 
nic nie wzięła do ust, a to wszystko z przy- 
czyny tej śmiesznej wyprawy noonej. Taka 
mama zmęona i niewyspana, że nie może 


że matka ma już gotowe tłómaczenie dla uste- | jeść. Ktoby to inny chciał poświęcić swój spo- 
rek pamięci Tomka. — Bo trzeba ci wiedzieó— | czynek mocny dla przyjemności takieh trzech 


dodała, zwracając się do swojej sąsiadki, a da- 
lekiej krewnej, przybyłej z obcych stron — że 
dosyć, aby ktoś był posądzony o jakąkolwiek 
winę, żeby zaraz znalazł w mamie gorliwego 


St 


mą 


stanow. z Or—vert. 
stanuw. z Or— vert. 
stanow. z Or—vert. 


stauow. ze Smokiem. 


Przyjasd do Lwowa 0 8. 5 rano. 


- 


LA) 


drożdże są tylko z fabryki: 


a. 


E. Bredt i Ska 


Fabryka maszyn, kotłów paro- 
wych i aparatów miedzianych, 
odlewarnia żolaza i motal 
zatradnia 400 robotników 


w Otynń 


Kompietne Urządzenia go- 
rzełni i browarów : Kotly pa 
rowe żelazne różnych systemów, a 
parata kolumnowe, wszelkiego ro- 
dzaju aparata kolumnowe, wazeńkie- 
go rodzaju aparats i roboty kotiar: 
skie miedziane, rary miedziane 1że- 
iaxne, wentyle, kurki, w ogóle ar- 
mature itd, Kompietne urzą- 
dzenia tartaków: Msazyny pa 
rowe, cało żelazne, gay, cyrkular 


L. 


Kazimiei Z LOWICKI 


Lwów, ul. Trybusalska. 


Nz 


— M 
< 


N 


M adane Bertha Kiodior. 
Gn. og. ur. 1897 r. po Kropidle od Odsieczy (matka Tęczy, To-|| wów, pine Wapitainy I 8. 
limeny, Szlachcianki i Wiosny) po Talisman, A ha M 
. Kaszt. og. ur. 1597 r. po Zsapan od S. M. po Labanes. 
. Gm. klacz ur. 1897 r. po Virad od Laurel — Orown po Kimgoraft. 

Gn. kl. ur. 1897 r. po Abonnent od Szłachotauki po Blankenese. ładny 
. Pług gn. og. ur. 1896 r. „o Biro od S. M. go Labanes. 

. Skiba gn. kl. ur. 1896 r. po Galaor od Jutrzenki po Przedświcie. 
. Papkin gn. og. ur. 1895 po Biaukenese od Jutrz. po Przedświcie. 
, Laurel—Crown gn. kl. ur. 1876 r. po Kingoraft od Miss Laura 


_, Używany, półkryty FAJETON, 


tanio do nabycia 


w składzie powozów E. i I. Stro- 
mengera, Lwów, Karala Luawika 5. 


rządownie autoryzowanego geometry 


Mieczystuwa tiausiora 


iduje się obecnie przy ul. Batorego l. 6. z 
ZAW anitis amona autoryzowanego W step lO centów. 
geometry cywilnego wcnodzą nastepujące |== P> 
czynności: 

Podział pól i lasów na sekcye, uregu' 
iowanie folwarków, uregulowanie i wyty- 
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dzieiaaie przy podziałach fi 
formacye w sprawach posiadłości grunto- 
wych w stosunku z tabuią, š ewideucyą i 
z opodatkowaniem stojące, sporządzenie 

planów sytuacyjnych i t d. | 
Wymienione czynności wykonają się 
w możliwie nejkrótwzyrm cząsze 4 ZA UMIA 
KOWADGM WYDAGTOWAŁ 2iIN, 


 BGRODKOWICE 


~ |wag: B'ję K. i wyżej zodstiawą do 
jedynie pewne i niezawodne suchej.tycyi Kodłęże. Blźszych wyja- 
śmeń udziela Zarząd, č 


INuwe pismo sportowe! 


„Sport und Salon" i 


wytwarne ilustrowane ezasapisms 


poświęcone sportowi, sztuce i ży- 
ciu wyższych kóż społecznych 


między Stanisławowem a Kołomyją dla Lwowa 


Biuro dzienników 


po 8 zic, rovznie 
4 złr, pół rocznie. 


__ Lwów plac Maryacki òg Hetmańskiej 8) 


brzydkich, niezgrabnych dziewcząt, 
panny White ? 

— Ale doprawdy, duszko, że one mie są zno- 
wu tak bardzo brzydkie i niezg:abne. Ada! 


jak te 


handel win. LUDWIKA STADTMULLERA e Lwowie. 
HERBATA. 


UWETU ch rama, 


rseczywiście chińska przez 
Rosye sprowadzana o wy-| 


bornym smaku, 4 wyśmie-. 


site gatunki. — Pakiet 
sj H 125 gramów : 

Jektar książęcy ct. 55 
Perła Chin ai 75! 
Bukiet królewski zł. 1 — 
Kwiat cesarski zł 1:25 


` Taxże wyborny RUM 
i wyśmienity KONIAK: 
prawdziwy francuski w 8, 
gatunkach, 


owości w parasolkach, 
kapeluszaci, bluzacia, 
rękawiczkach , Welo- 
nach, watążkach i kes 


po zadziwiająco niskich co- 
Maison de Nouvoatew 


kuczyrowy TARANTAS 


| dwukołowa BIUA (ghk) SĄ Pasaż Hausmana 


I-sze lwowskie 
FOTO-PLASTIKON 


W tym tygodniu jest do widzenia 


w Paryżu. 
Ge LaA.SES"W" a w Lwowie W aptekach PP. Mikolagcha, 
@ 


DONIESIENIE. 
Biuro techniczne 


cywilnego , 
ma wyspie 


| SZCZURY I MYSZY | 
i da budzi | rwierząt domowych -> 


Wyssła w puszkach po 80 — 00 ct. i 1 zła 


JAN MICHNIK 
"W BOCHNI. 


Składy w aptekach I dregueryzch. 


i pałace śp. Cesarzowej Elżbiety -uzar 


Korfu. 


nas przekonać, iż wszystkie trzy panny White 
są zapoznanemi pięknościami. Wstydziłabym 
się na ich miejscu pozbawiać snu starą kobie- 
tę dlatego, żeby módz pokazać ludziom swoje 
chropowate i chude ramiona. 


— Ależ właśnie stare kobiety powinny sta- 
raó się byó ukytecznemi — dowodziła z przeko= 
naniem pani Meades. — Cóż bowiem za korzyść 
mają z nas ludzie?” Rozmowa z nami nie jest 
przyjemną, bo pamięć już nas zawodzi chwi- 
lami, nie możemy się wiele krzątaó, bo nogi 
mamy zazwyczaj jeszcze ałabsze od pamięGi, 
a nie sprawiamy też nikomu przyjemności wi- 
dokiem naszej pomarszczonej twarzy. ' 

— Nieprawda! Widok babuni jest rozko- 
szny dla oczu! z oburzeniem zaprotesto- 
wał oały chór podniesionych głosów młodych 
i starych. 

— Babunia jest najpiękniejszą osobą na 
świecie ! wykrzyknąęła mała Polly z taką 
energią , jakby cały świat wyzywała do walki 
za swoje przekonania. 

W jednej chwili babunia otoczona została 
kołem i na wpół uduszona drobnemi pieszczo- 
tliwemi rączkami, ezepiającemi się jej szyi, rąk 
i sukni. Hałas wzmógł się do najwyższej potęgi, 
giy naraz silne pociągnięcie dzwonka u bramy 
spłoszyło dziecięcą gromadkę. 

Turkot kół podjeżdżającego powozu zgłu- 
szony został wrzawą oburzenia. 

— Taka piękna pani w takiej pięknej kare- 
cie! — zawołała Polly, która już zdążyła po- 
biedz do okna. — Może to królowa ? 


E 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ta 


E 3 ECCE H (EL 


w 


—— S ~ 


LEE ETER 


nieszkodiłwa. 


sa. Bta D n 


- PEWNY ŚRODEK = 
dla rychłego i zupełnego 
wyleczenia 


HEMOROIDÓW 
Maści i pigułek Dra Lebel 


æÆrv ea ARE BBOFĄ4P. 


ńrakiegn. Ehrhara i Rurkerą. 
2) 
Masa woskowa 


amilijnych, la |: 


kołder i 


Zarząd dóbr 


Wyborowe winogrona kuracyjne w koszach p. Brzezie 1908 ppłk 9 ate iis 
5-*ilowychn. potrzebuje | pie przy al, Aoma l A ant 

a = | uuze na Ww le OWCZEJ O p W SA- 

MUS/AŁOWICZ 4 JANIK, Lwów. PAW wołów id OPAS | «i conie do zł. 14. nołdry atłasowe, 

l : f t t jedwabne, duże i na wełnie owczej od 

młodych i w stanie mięsaym aj|sł. 10-50 począwszy. Materace czysto 


więc na zime pourzebuje 


nn 


wychodzi 


ayca przedmiotów uznany, 


m LLmomM7$ N—LLoL nm 


i prowinoyi przyjmuje 
wyłącznie 


wwane, kepy na stoły i 


PLOHNA 


franco. 


Drukarnia nar. St Aan 


| | 
I Józef Schuster | 
wyłączny skład 
1 pracownia 
materaców 
we Lwowie, Kopernika 5. 


Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 


kołdry i materace jako moje wyroby, | Resztki chodników i wysor= 


oświadczam że tu we Liwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprze- 


włosiepne od zł. 12:50 w każdej cenie 
do zł. 30. Kouuszki włosienne 1 z pie- 
rza, prześcieradła, poszewki itp. Ktoj| 


koidre lub materac, otrzyma takowe 

najtaniej wprost w mojej pracowni we 

Lwowie, ul. Kopernika 1. b pod firmą: 
, Józef Behuster. 


- .Fiuss-Staufera KII 
wtubach i szklankach 


wielokrotnie złotymi i srebrnymi medala 
- mi premiowany, od 10 lat uznany 


w Wiedniu 3 razy na miesiąG. naj 
abonament 


lepszy środek do sklejania, więc jako 
najedpowiedniejszy do kitowania połama 


Ubristianus. 


Także i na raty | 
bez podwyższenia cen 
dywany, portyery, chodniki, kołdry wa- 


wszelkie artykuły potrzeboe do urzą- 

dzenia domowego w składzie dywanów || 
„leppicohaus au Loavre* Lwów, ulica 
ayksiuska |. 6 (pasaż Hausmanna). Na 
prowincyę wyszła się c.naiki gratis i 


Maniecki i Spółka hotel Zor$e 


0 do zapuszozania podłóg 


| met Fior A 


uznana została jako najlepsza. 
W Do nabycis w każdym bandlu 
korzennym. à 
y Glówny skład : 
Lwów, Rynek l. 45. 
EEEE 


towane dywany, portyery, firanki 
; kapy, koce, gobeliny, dery na konie 

różne przedmioty dekoracyjne po cenach 

bajecznie tanich. Skład dywanów „Au 

Louvre" Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 

Hauamana) Także 1 na raty bez 

podwyższenia cen. Dla prowincji 
| cenniki gratia è: framko, 


dobra, ciepłą 


NIEZBĘOKE 
przy karmie wołów. 
! Świeży transport! 
Przetykacze kauczukowe, | 
- Pompy przy wzdęciu, | 
Prokary, : 
Hegary i klystyry dla bydła, 
następnie ` 
Nożyce do strzyżenia 
owiec i koni. 
Fluid, Proszek korneuburski, 
Sól giauberską itp. 
polecają 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, Hetmańska |. 4, 
| obok cukierni Wgo Grossa. 


jako 


poleca Karol 


łóżwa, jakoteż 


